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Signum temporis.
(b ) W a lc zą c  o  uznanie narodowości 

rydow akici w Po lsce  i u dzie len ie  Żydom. 
prr.v2dajqcyin ai< do  ta jże narodowości, 
autonom ii oarudow o-kutluralncj, iz ia ła - 

'm y —  ]c>t to Doazem t l i a c w e z e m

firzekouanicm — nic tylko dla dobra 
udu żydowskiego, tj. dla dobra naszego 

własnego, ale i w interesie samego pań- 
itwa polskiego. O cóż się nam bowiem 
rozchodzi? Rozchodzi się nam iedynie ? 
to. aby umożliwić masie żydowskiej, kló 
ra w zjednoczonci Polsce będzie liczyła 
trzy miliony dusz. znośny byt pod każdym 
względem. Znośny; byt nic da się p en y  
śleć bez narc^owo-kulturalnei autono
mii Ns’cżv sobie raz wreszcie uświado 
mić, że Żydzi są narodem a nie tylko wy- 
ęnaniem, oraz że równounrawnienie oby- 
watcWde bez narodowego nie przedsta
wia dla gritqv narodowe! żadne! istotnej 
wartości. Z drugiej strony zrozumieć na
leży, że aulonotńia narodowo-kulturalna 
os oodstawie personalnej a eksterytoryai- 
tm‘ć względnie »państwo w państwie* są 
to dwa Zupełnie różne, pojęcia. którvch 
tylko zła wola lub ko.mpMna ignorsneya 
nie potrafi od siebie odróżnić. Jc*B to 
wszystko mieć się bedzie przed oczyma 
wówczas postulat żydowski co do uznania 
nnrndow^śd źvdowskicj i autonomii narc 
dowo-kulturalncj wyda się nie tylko zru 
Zumiulym nic I wprst koniecznym, i tc 
— iuk podnieśliśmy — także i z polskiegr 
punktu wi^enia. Autonomia narodowo* 
ku!turaTna Zvdów. w ramach której t ydzł 
sami załatwiać brdą swe spmwy szkolne. 
oiwia*owc. wychowawcze. fiłantroDune 
Snecyficz.nłc gospodarcze, emigracyjne 
ilp.. usunie bowiem prawie v  zupełności 
polityczną powierzchnie tarcia miedzy lu 
dnośęią żydowską a polską, a przy ści* 
e!’Tjn kontakcie wzajemnym miedzy noli 
tyka a gospodarstwem, zmniejszy równie* 
pówierr.chca tarcia w żvciu ekonomice 
Aem.1 W  rezultacie utraci kwesfya polsko 
i f i owśka wogóle wicie tc twego obecne* 
90 zaostrzenia i zaognienia.

Je*lc*‘my świadomi faktn, że, to na
sze, zasadnicze stanowisko, które skry 
stylizowało się w  naszych szeregach w la 
tach rewolucyi rosyjskiej (t0ft51. poczyna 
«»ow©!l wnikać w sfery, które dotychczas 
uważały ■■ za herczyę i absolutna niemo 
żliwość. Na odbytvm 15 bm. w  Warszawie 
zjeździć asymilatorów Królestwo i Ga’l- 
ly i zmieniono zupełnie front wobec naro 
dowego żydostwa: dotychczasowe n*r 
przejr-dnanj hnf~we stanowisko wobec 
poilHctńw nnrod-^yych Żydów porzuco 
no w  zuncłnJci. Proklamowano przvja 
znn niclako neutralność wobec żądania 
autonomii, p<zd łto  zasadę fiicprzeciw- 
stewiania sic żądaniom narodowców, wy
ra źn a  nrzekonanie.że nie należy zmu 
s**ć nłko«?o do a«v?nilacvi, nie przeciw 
tla-winć si* tvm. którzy przvznaią sie dc 
narodoweśd żydnwskicf ! nic zwalczać 
narodjy.^ atticp^ni!;

N ie  mam v przed  sobą jeszcze  auleo 
tyczn ego  tekstu pow zię tych  w W arsza 
w ie  uchwał, a le  Już z e  sprawozdania o 
U ź d z i e  (k tó re  w czora j zam ieściliśm y) 
wynika {asno, że  to, co  się na nim stało 
łest ni mniei ni w iecef lak o fic ła ln em  po 
grzebaniem  asym ilaeyi jako  ruchu f stron 

'tw a  po litycznego. Asym ila torzy  sta 
nuli bow iem  na tern stanowisku, na jakiem

Weizmańn o swej misyi na kongresie 
po,o; owym.

* S z t o k b o l " r ,  20. grudnia. Teb wL 2. B. K. Dala 7. grudnia odbyto się 
w Azsemble Hall w Londynie olbrzymie syoóskie zgromadzenie demon* 
slracyia*«, w którcm wzięto- odział przeszło 5 000 uczestników. Zgromadzę 
nie otworzył A c b a d  H a a m  w jęzvku żydowskim. Acbad Haum wyra* 
zll uznani. proL Wcizmaonowi i oświadczył, że 9/eizmubu otwarcie i 
śmiało występował w obronie pósluirtów syońskich. Gdyby 2ydzi bry- 
lyjscy wiedzieli, jak nicnbtrcfzcaie W. izmaun występował wobec rząau 
angielskiego, byliby wprost przcra.cnI Z taką ramą otwartością działać 
będzie Web mann na konlercncyi pokojowej, gdzie wystąpi razem z So
kołowem. Gdy Achać lirom wspomniał o wiadomościach pogromowych 
z Polski i Galicyi, nadzwyczajne oburzanie op inowalo zgromadzonych.

W e i i m a n ' n ,  który po Acbad Hoamie zabrał glos zoslat przyjęty 
i  ogromnym entuzyazmem, oświndczyl, że jest świadom wielkiej odpowie* 
dzfalnoścl, udaje się jednakowoż z uczuciem zupełnej ulnoscf no kongres 

, pokojowy.
Naród żydowsld nie powinien ani za mało ani za dużo żądać. Rząd

3 dowski w Palestynie nic może być wpierw utworzony, zanim Palestyna 
e obejmie wielkiej ilości Żydów. W przeciągu dwóch pokoleń muszą w 

Palestynie zamieszkać trzy lub cztery miliony Żydów. Cały baród żydowski 
musi wziąć udział w odbudowie kraju. Jak długo trwają cierpienia żydów* 
skle, jest pokój światowy niemożliwy.

2 ą o a n i a s y o ó s k f e  as.  k o  u j e  r p a c y l  p o k o j o w e j  są: 
i. Uznanie narodowego l historyc^pega prawa narodu żydowwkiego do 

Palestyny. ^  1
2. A i do czasu, kiedy Żydzi będa zdołał do utworzenia własnego rzędu, 

musi Palestyna noz^mwać pod ’rzccznłcVwem (trusleeabip), a tym rzecz
nikiem ma być Biyłania.

Ponodto żąda się utworzenia własnych ustaw agrarnych, prowadzę* 
nia wszystkirb przedsiębiorstw publicznych przez organizaoyę żydowską w 
tym celu utworzoną, która to organtracyu bierze udział w zarządzie kra* 
ja i wywiera wpływ na lormę przyszłego rządu.

Budowa kolei żelaznych i innych przedsiębiorstw • mafą być kierowane 
przez Żydów. Jcrvł< hebrajski zostaje uznany jako otlcyalny.

Mówca wyrazi! nadzielę sukcesów na konicrcncyi pokojowej i oświad 
czyi. że uia narodowi żydo^yskiema, i i  zdolnym jest do spełnienia swej hi
storycznej misyL

Zgromadzenie wvrez!)o w rcrolueyi zaufanie Wsfzmannowł ! Sokoło
wowi, wyraziło swe radovolcn!e z powodu przedsięwziętych kroków i svrą 
zgodę i pełnomocnictwo d*a prowadzenia dalszych prac celem urzeczywi
stnienia powyższych żądań.

Dr. Dakobsohn prowadzi rokowania 
z rządem angielskim.

S z t o k h o l m ,  20. grudnia. TcL w* 
Ź B. K. Dr. Wiktor ‘Jakobsohn, członek 
Ścisłego Komitetu Akcyjnego światowej 
organlzacyi syońsklcj został zaproszony 
otycłalnie przez rząd angielski do wzięcia

przed laty stanął już WOhrlm Feldman i 
w ostatnich dniach Dr. Tobiasz Aszkcna* 
Ze, — stanowisko asymilaeyi indywidual
nej, wychodzącej ze założenia, że jednost
ka żydowska może sama dla siebie du
chowo, wewnętrznie, kulturalnie wróść 
w polskość i faktycznie odpaść od źydost 
wa i żyda żydowskiego, że jednak o za 
symilowaniu masy żydowskiej, żyjącej ni 
inteftzywnicj treścią żydowska, mowy być 
nie może. Uznawszy to absolutnie słusz
ne stanowisko, przekreślił' asymilatorzy 
— samf może o tern wiedząc — upraw
nienie swe do wystęoowania jako stronni
ctwo żydowskie, do legitymowania się wo

udziału w dalszych rokowaniach między 
komisyę proi. Wcizmaaaa a rządem angiel 
sklm w aprawie Palestyny.

Dr. Jakobsohn przybył ftd do Lendy*
nu.

Koiciól a syonlcm*
K o p e n h a g a ,  20. grudnia. Te l ^  

Kopenhaskie biuro syonskic donosi: Flo
rencka *Uuita Cattolica* pisze w artykułu 
pb •Odrodzenie narodu żydowskiego W 
Palestynie*: •Kościoi niema przyczybv do 
przeciwstawiania się ruchowi syousdicnra 
i zawrze odnosić się będzie do niego z n* 
czadami sympatyi i przyjaźni*.

1 i

Kwe fya iydowska 
w Rumunii.

S z t o k h o l m ,  20. grudnia. TcL wl. 
Ż. B. K. Sekretarz stanu Lansing prz jjp 
21. listopada dcputacyę Jcwbb Commiuco 
i Związku Żydów rumuńskich w Ameryce 
prowadzoną przez Louisa Marshalla i Dr. 
Goldsteina. DcpUtacya wręczyła ucina* 
ryai o kwestyi żydowskiej w Rumunii, 
wskazała na oświadczenia Balloura, ki
chana, Soninoa na korzyść żydów rumuń
skich i prosiła rząd amerykański o zapew
nienie żydom rumuujkim na kongresie 
pokojowym równych piaw, jekoteż o wdro 
żenie kroków celem przeszkodzenia \ o> 
gromom w Rumutdi. Lansing okazał wkl* 
kie raintercsowanic i symprtyę i przy- 
rr^kł, że k^ngre-? pokojowy poświęci naj
większą uwagę kwestyi żydowskiej w Ru
munii.

Izba ho’end&rs>a o po* 
sromach w Gallcyl-

H a g a ,  20. grudnia. BK. Pimrrza 
Izba obradowała wczoraj nad w-cioskicm 
▼an Kola w sprawie pogromów w* GriięyL 
Pierwsza część wniosku, wyrażalccą wstręt 
do okrucieństw popełnionych oa Żydach 
w Galicyi, uchwalouo 24 głosami prze*' 
ciwko 9.

P o b y t  W i l s o n a  w  L o n d y n i e

Londyn, 20 grudnia. BK. Reuter do. 
wadu|,‘ się, *e prezydent Wiltoo z maltcn- 
ką przybędzie do Londynu 26. grudnid, 
gdzie będzir gościem króia w pałacu Bu
ckingham. Jak długo potrwa pebyt króla 
w Londynie nie wiadomo je&zcze.

hec apleczeństwa polskiego jako wyraz 
pewnego prądu, żydoatwo polskie nurtj 
jąccgo. Jeżeli asymilow-rnie Żydów nie 
n-.oże być więcej programem działania 
wśród ludu żydowskiego, to rola asymila
torów jest raz na zawsze skończona. Ten 
slan rzeczy nie wyłonił się oczywiście na 
zjeździć warszawskimi asymilacya Żydów 
n i g d y  nie miała żadnych realnych fun 
damentów w stosunkach życia żydowskie
go, a zeszłej niedzieli dano temu tylko 
otwarcie wyraz.

Niemniej podkreślić należy i fakt dn> 
A  Nie tylko asymilatorzy żydowscy, ale 
i szereg postępowych polityków polskich

zająi oa zjeździ* asymilatorów wobec po- 
stuUtow nzrodowo-żydowskich Zupełuie 
nowe stanowisko. Żaden me p o t ę p i ł  
żądań narodowych Żydów, a choć Kie 
wszyscy oświadczyli się jak p. Starczew
ski. i L otwarcie za autonomią narodowo- 
ścicyfą, to jednak poprzez wszystkie prze
mówienia i enunryacye przebijał oadzwy 
czaj pocieszające zjawisko, że najpostę- 
powsft część społeczeństwa polskiego po 
czyna nas r o z u m i e ć .  A  jesteśmy pc- 
wnL że od zrozumienia naszych źadod do 
ich u z n a n i a  —  to tylko krok jeden.

97 poniedziałek. 23. bsu, o godzinie 6*tej 
popołudniu odbędzie się w wtelkM sali 
obrad Kahatu. przy ul Krakowskiej 41.

• • • •

ii? żydówki lawet* «łe masowo! rfi

S porządkiem dziennymi Stanowisko ko 
blety żydowskiej jako oby^ete! ii i ży
dówki Referować będą Dr- FeldMtt®, D  
Bulwa, Dr. Zlmmermeun, Dr. Schwarz* 

bart. Dr Pilzcr.
Komitet W '!'1’'*  o**tf4nł*acrl syonł*ty-m*'
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Przeciw C emenc«aiŁ
Berno, 21, grudnia. BK. Paryski korci 

Ipondcut >bunau« donosi; Przy rozmai* 
tycii giosoyraumh w Izbic francuskiej, da* 
jć »is zauważyć zły nastrój przeciwko 
CUpenceau. Przed kilkoma dniami glo- 
lowalo 140 posłów przeciw porządkowi 
izienaemu, wypowiadającemu zaufanie rzą 
iłowi, a 17. grudnia głosowało po dysku-

Si  o klauzulach umowy zawieszenia bro- 
175 posłów przeciw rządowi, chociaż 

łun postawił kwestyę zaufania. Do tych 
175 moinaby jeszcze doliczyć 80 posłów, 
klórzv się wstrzymali od glosowania

Hcrvc oświadcza, że wprawdzie Cle
menceau ule zawiódł nadziei kraju pod
czas wojny, ale teraz po ukończeniu wofęy 
przypomiruf sobie kraj znewu, że Clemen
ceau nie jest mężem zdolnymi do rządów. 
SocyaliścI są. lak się zdaje, zachwyceni z 
apoiycyi przeciw Clemenceau. Niema się 
j<Unak jeszcze wrażenia, jakoby stanowi
sko gabinetu wobec parlamentu, bytu w 
hddlulwiek sposób krytyczne,

O lewy brzeg Renu.
Berlin, 21. grudnia.' Tcl. w!. *Vor- 

wacrts* donosi z Kolonii, że dobrze poin 
formowani mężowie kraju nadreóskicgt 
dowiedzieli się, iż między Anglią a Franeya 
doszło do układu o przyłączenie lewego 
brzegu Renu do Francy! i że ten układ

tak jakby potwierdzony. Akwizgran i 
Alrccdy miałyby przclo przypaść Belgii

Koallcya zaiada od 
Niemców 65 m Harda w.

A m s t e r d a m ,  21. grudnia. Tcl. «*t 
Z Paryża donosząt Ptzy omawianiu pro
jektu w sprawie odszkodować wojennych 
zakomunikował sprawozdawca Dubois, że 
ogóhu liczba zniszczonych domów wynosi 
250.000: Zażądał on tytułem odszkodowa
nia za zniszczone domy 20 miliardów, ta 
zniszczone sprzęty domowe S miliardów, 
za zarekwirowane bydło 10 mlliirdów, 
dla przemysłu 20 miliardów, a za zniszczo
na publiczne budyald 10 miliardów czyli 
razem 65 miliardów.

8ol$zew!cy pędza Niemców 
z Ukrainy.

•r*
Berlin, 21. grudnia. BK. Biuro Wolffa 

donosi o odwrocie armii wschodniej: Re* 
ynl jest opróżniony. Na wielkich częściach 
frontu wschodniego nacierają, szydząc jaw 
nie z wszystkich oświadczeń i układów, 
regularne wojska Sowietów i teroryzują 
ludność. Na Ukrainie wojska nasze, stojące 
kolo Sarn, Żytomierza 1 JckaicrynosUwia 
za wikłane zostały w watki, ponieważ bol
szewicy chcieli przeszkodzić odtransporto
waniu, Nasze wojska, przy całkiem nie
znacznych własnych sir ulach, były wszę
dzie zwycięskie. Kolo Żytomierza zabra 
Bitny bolszewikom 15 dział. Naslrói wśród 
sianego wojska jest dobry. Z grupy wojsk 
Maekctisena przybyły do Nfbmicc oprócz 
armii XL części 218 i 226 dywizyi, i 16 
d)nizva. .

O restylucyn wtalktel zjed
noczonej Rosy:.

Kopenhaga, 21. grudnia. BK. Tutej 
sze poselstwb rosyjskie donosi, iż podobnie 
jak inni dyplomatyczni reprezentanci Ro
ty! za granicą również ono weszło w sto- 
sunki z rządem południc we) Rosyi l re
prezentuje go w Danii. Poselstwo reprezen 
tuje zatem w Danii wszystkie potryotyczne 
rosyjskie rządy, kóre w pclnem porozumie 
niu pracują wspólnie nad reslytucyą wiel
kiej zjednoczonej Rosyi,

Bolszewickie ruble 
w Niemczech

Berlin, 21. grudnia. BK. »Vorwaerts« 
ogłasza ustęp z telegramu iskrowego Joffe 
go którego »Freiheit« ale podała. Ustęp 
tan brzmi:

Chciałbym zakomunikować zastępcy 
prawnemu ambasady rosyjskiej w Berlinie 
posłowi parlamentarnemu Oskarowi Kob-

Ś f t & S ł S f S a ? , !  ifcyTr«d|Komunikat sztabu generalnego |
wydaleniem jako członek niezawisłej par
tyi socyalistyczncj na poparcie rewoiucyi 
niemieckiej, w cucy, w klórcj zostai ra
zem z nami aresztowany w budynku am
basady, nie wypłacał już uitznwiślej par- 
tyi socyaL To samo odnosi się «L depono
wanych w Niemczech 10 mil. rubli, co do 
których przyznałem Kołmowt prawu dys- 
pozycyt w interesie niemieckiej rcwclucyi. 
Co do 350.000 marek i 50 0u0 rubli, które 
pozostawiłem Kohnowi na pomoc dla ro 
syjskich poddanych, klórzy pozostali w 
Niemczech, proszę postąpić w my Z) pob- 
.'cnin Joffc.

Powitanie Masaryka 
w Pradze*

był
Praga, 21. grudnia. Tcl. wl. Dziś przy- 
do Pragi prezydent czesno-slowackicj 

republiki prof. Masuryk, przyjmowany z 
nicbyw-aivm enluzyazmem prze: ludność
czeskiej stolicy. Praga, strojna we Hagi na
rodowe ł państw koalicyjnych, demonstro
wała tłumnie na ulicach, dając wyraz ra
dości z przyjazdu pierwszego prezydenta 
czeskiej republiki. 7. prezydentem Masa- 
rykiem przvbv(a honorowa kompania z 
Francyt, tudzież kilku angielskich. wio 
skich i francuskich oficerów. W chwili za
jechania pociągu prezydenta Masarvka na 
dworzec praski, zabrzmiały strzały ar
matnie i wszystkie dzwony w mieście. W 
salonie na dworcu kolejowym powtia) pre 
zvdenta uroczystą przemową znany jcze- 
ski pisarz Jirasck, poczem prof. Mnssryk 
z lowarzystwem udali się do miasta. — 
Okrzykom radości ku czci pierwszego o- 
bywatcla czeskiej republiki nie było koń
ca.

Masaryk do  (tecków.
Praga, 21. grudnia Tcl. wl. W  cz?sie 

powitania na granicy wygłosił prezydent 
Mnsnryk przemówienie, w którcm powie
dział:

Wszystko, co dotąd podjęliśmy i co 
przeprowadziliśmy, zostało uzyskane 
przez faktvczną pracę. Jestem przekonane 
te wszystko co uzvskaliśmv, także nadal 
utrzymamy 1 uzupełnimy. Czeka nnTpns 
ieszcze wiclz pracy, więcej niż dotychczas 
Wzywam wszystkich do współpracy, któ
ra musi być dla nas wspólną,

Masaryk o Niemcach czeskich.
Zurtfcfa, 21. grudnia. BK- -Neue Zueri- 

chcr Zełtnng" donosi W wywiadzie ud/ic- 
ionijm „Corrierc dclla Sera" wyraz I yę pre- 
zj/dent Hasaryk z wic.ką wiarą o ewentual
nych konf.iKtacti czcsito-węgierski ta. czy one 
zostaną rozwiązane drogą prawa, czy tez siły. 
Prezydent A\as»a yk ple pozostawjł w dalszym 
diKju żadni.c \ wątp iwosci, ze Czesi i  ,d i ą 
także obszarów niemiecko-j ;zykowt,-c i w Cze 
cliadi. Przyzna! wprawdzie, że istnieje w 
lijcli okręgach wl kszosr niemiecka, uzasad
ni! jednak pretensye rzesł le Mwiolc icnie-n,- 
że rząJ praski w żaden soos .b nie icierjri 
panowania niemieckiego ciio bu nad częicą 
peństwa ezesko-slowadilegu. Niemcy czescy 
nie bę<<ą się mic.i do oskarżenia na panowa
nie czeskie.

Preszburg obsadzony przez Czechów.
Budapeszt, 21. grudnia. Tcl. wł. Z 

Prcszburgo donoszą, iż rząd czesko-sło
wacki zamianował ewangielicklcgo pro 
boszcza Zocha nudżupatiem miasta Presz- 
burgo.

Pochód czeski na Split-
• i

Warszawa, 21. grudnia. Jak się dowia
duje PAT. wobec kontynuowanie pochodu 
czeskiego na Spiżu 1 Orawie rtąd polski 
stoi niezłomnie aa gruncie zalrymanla za 
wszelką oeną ziem etnograficznie polskich.

Komlsya żydowska do  
Polski*

W a r s z a w a ,  20. grudnia. Tek wl. 
Dzienniki żydowskie donoszą, że w Lon 
dynie organizuje się -komlsya żydowska, 
klóra za zezwoleniem rządu angielskiego 
wyjedre do Polski, celem zbadania poło
żenia Żydów, fakotei ostatnich ekscesów 
antyżydowskęib. W skład komisy! wejdą 
także przedstawiciele angielskiego 1 ame
rykańskiego ministerstwo spraw zagranica 
,nych, a w charakterze rzeczoznawcy bę
dzie towarzyszył komisji p. Naćkam Soko 
Iow. •'

Warszawa, 21. grudnia. —  PAT. — 
Komunikat sztabu generalnego z dnia 21. 
bm.i Pod Lwowem nasze oddziały Zajęły 
Solankę Wielką, biorąc {eden karabin 
maszynowy. Nieprzyjaciel zaatakował Sa 
toniln ! Zboislca Ataki odpartto.

Grupa pułkownika Minkiewicza za
jęła Chyrów.

Grupa gen. Zielińskiego zajęła Dobro 
mil. Pułk piechoty ar. 10 Zujęl ua połud
n iow y wschód ud Przemyśla Podmoiste i 
Kruszowice. Oddział 1. pułku ulauów kre 
cionicldch wzmocniony kilku karabina
mi maszynowymi zajął Niźynicc i Gole- 
szyce a stamlnd. zachodząc na tyły Ukroić 
ców, zdobył Hrosiatyczc 1 Bydło f wkro
czył do Nowego Mfąsta, prZyczem zniósł 
dwłc sotnie piechoty ukrnłńakfet. Wzięto 
większa Ilość fećrów t h*onl Straty nie
przyjaciela sa znaczno naliczono 73 zabi
tych. Nnszc straty wynoszą 3 rannych. W 
wnlkouh odznaczy! się szczeególnie pot. 
fcJtwcstd.

Grupa podpułk. Zarzcldego, oczyści
ła z oddziałów ukraińskich wzgórza ua 
poJednłc od Rawy ruskiej. Ukraińcy po
nieśli przy tern ciężldo straty. Wzięto 30 
jeńców. Rczchatcm walki było Znlęcte 
nrzez nasze oddziały Klewać 1 Starci 
Wsi.

Pod Gródkiem .odparto silne alakł 
Ukraińców, zadając im ciężkie straty.

Na południe od Włodzimierza Wo
łyńskiego koncentrują się uzbrojone ban
dy. Oddziały Petlury zajęty Manlewlczc 
1 Łuck.

No Spiżn oddzfały nasze Zajęły Zdar 
I posunęły się na Hagi i Nowe Lipniki 
Czesi skoncentrowali większe sity w oko
licy Kcsmarku.

Szef sztaba generalnego.

Naczelnik Piłsudski w Krakowie
Z powodów tcebaleznyeb nio 

moglUuy umieścić w i wcioraprym 
nur.i^r.o .prjwozdanm o pobycie Na. 
ctclaika Patntwa w Krakowia.

Kraków, 20. grudnia PA i.  Dzisiat 
rano urzyjechał do Krakowa naczelnik 
Piłsudski ze swoim orszakiem. Powitanie 
naczelnika Piłsudskiego na krakowskim 
dworcu miatu eharaktur ściśle wojskowy. 
Dcwny salon dworski udekorowano kwia 
tauii i zielenią i orłem polskim. Na peronie 
z boku salonu ustawiła eię honorowa kom
pania żołnierzy polskich. Przybycia ko
mendanta oczekiwał komendant wojskowy 
generał Gołogórski, kćrncndant placu. gen. 
Madziara, szef sztabu generalnego pułk. 
Stanisław Haller, liczne grono oficerów,

Eirezydcnl miasta Fedorowicz, radca Kowa 
owsiu, zastęp komisarzy P. K. L., za
stępca dyrekcyi kolejowej p. Szlachtow- 
ski, komendant dworca i naczelnik stacyi. 
Wstęp na dworzec byl dla publiczności 
chwilowo zamknięty.

Gdy pociąg zajechał do hali, muzyka 
wojskowa zagrała hymn,-Jeszcze Polska 
nic zginęła*. Komendant odebrał raport 
od generała Gotogórskiego, poczem odbyt 
przegląd kompanii honorowej, następnie 
udu! się do salonu, gdzie go oczekiwali 
przybyli cywilni dygnitarze. Tutaj powitał 
go serdeczncm przemówieniem prezydent 
miasta'Fedorowicz. Gcnetał Gołogórski 
podkreślił w swem przemówieniu, ża kor
ne i posluszoe wojsko polskie z pclnem 
cautauicm odnosi się do swego naczelne
go wodza.

W  gmachu starostwa,

Piłsudski podziękował krótko za sło
wa powitania, poczem automobilem jtc - 
chał do gmachu -laroslwa w towarzyst v t  
generała Gologórakicgo. Na placu p z.< J 
dworcem kolejowym zebrała się publicz
ność. która okrzykami witała jadącego i i -  
naczelnika. W gmachu starostwa oczck*. 
wał przybycia p. naczelnika .komisarz P. 
K . L  p. Biesiadccki, który go serdeczn c 
powitał 1 poprowadził do przygotowanego 
salonu. Naczelnik odbybdluższą konferen 
cyę Z generałem Gołogórskim. Przed gma 
cham starostwa zebrał się olbrzymi (lum 
ludzi, które gromkimi okrzykami wita! ńn- 
czelnlka. Przy bramie webodowej gmaohu 
starostwa pełniła honorową wartę straż 
Wojskowa.

Depotacye u naczelnika.

Po konferencył z generałem Gotogór- 
skim przyjął rihczetnik reprezentantów P. 
K. L ,  posłów Zieleniewskiego, 1 Kędziora,

którzy przedstawili sprawę skarbu par,, 
siwa i armii polskiej. Naczelnik oświad
czył, że na razie jest przeciwnym przymu. 
sowemu poborowi do wojska.

Pierwszą di-putacyą było prezydyuni 
rady miejskiej. O godz. 3 t-tej przedpnlu. 
dniem ba ulicy Dunajewskiego uiormswal 
się olbrzymi pochód, który t  llcżnyml 
cztaudaraini przy muzyce kolejarzy po 
ciągną! przed gmach starostwc. Na cze.c 
pochudu szitr dei>utacya kUsy rubolniczej 
prowadzona przez onslla DasZyńskieąo 
Naczelnik postanowił podczas pobytu w 
Krakowi* ulu udzielać audyencyf reprezen 
lontom stronnictw politycznych. Wsku
tek lego f’fZvial tylko deputacyę wysianą 
pr/cz lud krakowski. Imieniem denutacyj 
mężczyzn i kobiet prz?mńwlł Bote«ław. 
Limanowski, 83-lctni starzec, który w glę- 
bokiem wzruizającem przemówieniu oo- 
4'ltat naczelnika państwa w murach Krako 
wa. W odoov/ie<lzt naczrJntk otwlndczys:

Oświadczenie Piłsudskiego! v*
•Dziękuję za serdeczne słowa powi

tania4! oświadczam, że cala moja poli
tykę da się ulreżcić jednam dowcm< 
Sejm. Dopiero sejm ustawodawczy o 
każe znaczenie I stosunek poszczę gól 
nvch stronnictw. Do tego Zuś czasu 
nie mogę oprzeć się na żadnym po
szczególnym stronnictwie. — I ja 1 
rząd z chwUą ukonstytuowania tlę 
Sejmu oddamy się pod jego władzą j 
będziemy służyć pod jego rozkazami

Za feden Z najpiękniejszych dat 
mojego życia u*rażam dziuń, w którym 
jadnr z Warszawy do Krakowa nie 
spotkałem żadnej granicy, ‘ ładnego 
kordonu, ani żadne* obcej wlad2y. — 
Znr7cnlt Krakowa, prastarej stolicy 
Poisld. fetto potężny wpływ na żyda 
całej Polski odczuwam głęboko. — 
Stąd przecież wyprowadziłem niegdyś 
dezorganizowane siły młodych chłop
ców na bój za Polskę. — Jeszcze raz 
serdecznie Pano* i dziękuję.
Następnie posej Daszyński podniósł, 

żc cały kraj pragnie szczerego j prawdzl 
wego połączenia się z resztą Polski. Cały 
krab pragnie, «bv jak najor?rfzej zatrzeć 
ślnde dawnego bezrządu i dawnych krzywd 
ous*ryackich, dokonvwanvch na narodzie 
Nadto mówca przedstawił uciążliwe opła
ty, zarządzone w ostatnich dniach przez 
rzad polski prosząc o rychłe ich złagodze
nie.

Wkońcu przyjął Naczelnik deputasyę 
włościan krakowskich z posłem Wójcikiem 
i Ptakiem na czcic.

Owacye dla Naczelnika,
Gdy o godz. Ii-ej w południe Naczel

nik opuścił gmach starostwa, by udać się 
na obiad do kasvna wojskowego, publicz
ność rgotowata Mo długotrwałą owacyę. 
Przy wsiadaniu Naczelnika do powozu, 
wyprzsgnlęto konie i cała drogę młodjież . 
clngnęfa powóz: W  kasynie wojskoćren 
zgotowano Komendantowi serdeczne przy
jęcie.

ICe! DOtir6 ły  komendmnt&
Warszawa, 20. grudnia. PAT, Dzisiaj

w nory o godz. !2. wyjechał stąd pociąg 
apecyalny ao Krakowa, wiozący naczelni
ka pańslwa Towarzyszą nur rptmisirz 
Długoszewfiki, kap. Durski, kap. armii 
gen Hallera, Zwislocki, kap. świtslski i 
por. Kobylski. Celem podróży komendan
ta jest — jak donosi -Kuryer Poranny* — 
nawiązanie bliższego kontaktu z terenem 
wuik na (roncie wschodnim Nie jest także 
wyklucroncm, że aktualne sprawy polity
ki wewnętrznej, będą tematem rozważań 
podczas kilkudniowego pobytu komendan
ta na grucie galicyjskim.

Tym samym pociągiem wyjechała 1*̂  
że część dclcgacyi wyznaczonej dla no- 

kontaktu związania rządami koahcyi

dla każdego, jeżeli zamiast kupować 
gazetą po 30 hal dzieonie, a a c b o 

n u j e  :
•N O W I DZIENNIK* 

prryu mr niej na pół roku s góry. — 
Przez zapłacenie K 40.— o t t e f t *  
d z a  k a ż d y  15 k o r o n .  Kto 
daśle prenumeratę nr kwartał otrzy
ma »N r D.« bezpłatnie do koćca rok» 

bieżącego.



•T * . 4
Depc, niechaj zr&aźdty do cna twoja pięta, I art. 43, 47, 51 ordynacyi wyborczej do ] zasady podzielają wszystkie stronnictwa. ł trolujący wieczorem na uł{cy, n.,
Czego nie zniszczył topór i pożoga: Sejmu ustawodawczego, przedłużają się Nikt w zorganizowanem żydostwie riie | srezał Żydów do objsaa służby w iiii::;.;.

 ------•* « ■ *- • ■ * *— -»-* n ' — * — -*-«----- -------------- ‘ wątpi więcej, że istnieje naród żydowski, aresztując poszczególne jednostki, jako >̂oo r Nie^ame czaszki leżą tii i żebra, Ina 10 dnu Dekret podpisany jest przez
5~Patrz, ot kawałkT miedzi, złota srebra —  ] naczelnika J. Piłsudskiego.

Upływają zatem:
10. stycznia: termin zgłaszania na rę

,tf*To zakłócone sobpty i święta,
UŚ< ósagi córek, syńpw spadek wszystek* 
['ę^A oto zwoje Tory, pismo Boga, 
jtymW błocie tarzają się, jak licby Świstek, 
U»oI własną nogą pogrążasz je w kat< i
^"Chcesz biedź do ąłońea, w  jasną dal błęki- i 
B3 tną, ̂
ul Lecz Z ciebie słońce jeno drwk złowrogo,
W Promienie jego, jak kata sztylety, 

Blaskiem ci tylko oczy wykłuć mogą: 
f t  i Patrz, jak szyderczo lśnią w  stłuczonem 

szkle*..
A  te akacye białe, co tam kwitną,

' j e n o  rozprute przypomną d  bety,
IV  A, wraz z balsamem, krwią ich zapach

ce przewodniczących głównej komisyi wy* 
borczej kandydatur poselskich,

12. stycznia: termin doskładania przez 
grupy wyborcze oświadczeń, iż tworzą 
związek wyborczy.

13. stycznia: termin .zawiadomienia 
pełnomocników powyższych grap o do
strzeżonych przez główną komlsyę wybór* 
ezą brakach i wadach,

17. stycznia: termin ogłoszenia przez 
komisyę główną Ust kandydatów na po
słów.

tchnie,

Ct ,Bóg clę obdarzył wspaniałym obrazem, 
Dhfąc ci piękną wiosny z rzezią razem:
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Przedparlament żydowski na 
UkraWe.

(Ciąg dalszy obrad.)

W  imieniu konwentu seniorów jwsta 
wił poaie-syonista p. Z e r u  b ą b e l  naste 
pująey

wniosek protestujący,
przyjęty jednogłośnie przez przedparla 
ment:

Po wysłuchaniu dcklaracyf swoich 
irakcyi, zanim jeszcze żydowskie jtRwizo 
ryczne Zgromadzenie Narodowe pra.ystę- 
puje do wykonania prac, w tych Jekiara< 
cyach przewidzianych, zakłada ono swój 
najenergicznieiszy protest przeciw temu, 
że ustawa z dnia 9. stycznia 1918 o narodo- 
wo-pcrsonalncj autonomii, stanowiącej je* 
dyną gwarancyę pokojowego współżyd na 

t.. lu przedśmiertna groza dotąd kroezy I rodów, została dnia 8. lipca b. r. zniesiona,

Z naturą zbrodniarz wspólny wydał bel, 
świeciło słońce, Zarzynała staL

£ Idż dalej* widzisz —  oto śmłcri kupa, 
oi Starego Żyda tu P psa starego 

Z.rałita jedna zbrodnicza siekiera;
T*r&z trup ludzki, obok psiego trupa, 
Razem się w lepkim gnoju poniewiera,
A krew ich chłepcą jedne świńskie ryje, 
Oba) grób znajdą u świni w żołądku,
Już dziś ich jęki w siną dał nie blegą,
I nie wołają o pomstę do Boga;
A  deszcz poleje, resztki krwi obmyte 
I wszystko wróci znowu do porządku... 
/Je przed tobą leży dalsza droga.

* rł
Teraz się w górę wzbij, na strychy ciemne 
* spójrz: dokoła włada gęsty mrok,
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ez słów dzieje oznajmia tajemne 
ego dnia strasznego... Ludzkie oczy, 
dne, okroone, lękliwe źrenice 

tam biegną bez celu co krok 
żądają z kątów w twoje lice.

dotknęli śmierć i dziś raz leszcze 
i i  pożegnać to miejsce złowieszcze, 
niedorzecznie*strasznym dniom łeb 

żyda
ołożyla nędznie strarzny kres. 
ów wychodzą ze swego ukrycia 
ią swój okropny wzrok, 

y, suchy, bez żalu, bez łez 
/Zrok ten żąda sadu. pyta: »za co7!«

j m m u m m m  m m e m m m m u n

Wybory do Se*mu.
W  sprawie list wyborców.

W  przeważnej częśd miast prowin 
cyonoinych zostały listy wyborcze w ten 
sposób ułożone, że z ramienia magistratu 
obchodzili urzędnicy pojedyncza domy i 
spisywali uprawnionych do głosowania. Z 
wielu miast piszą nam o szykanach i nadu
życiach, jakich się dopuszczali d  urzędni
cy, Bezpodstawnie nie zapisywali upraw
nionych, lub szykanowali przy braku ja
kiegoś dokumentu.

Jest obowiązkiem naredowo-żydow- 
skich komitetów wyborczych pilnie _zu 
wać nad tem, by żaden żydowski wyborca 
(względnie wyborczynl żydowska) nie zo
stał bezprawnie pozbawiony prawa wy
borczego. Naieży obecnie akcyę zorgani 
zować w ten sposób, iżby urządzono z ra 
mienia komitetów miejscowych dokładny 
spis wyborców (czyń) żydowskich.

Na podstawie ust. 2. arŁ 35 ord. wyb. 
i instr. do art. 36 — zostaną w dniach od 
31, grudnia 1918 do 5. stycznia 1919 r. wy
łożone listy wyborców w lokalu komisyi 
miejscowej. Zadaniem otóż miejscowych 
komitetów narodowo-żydowskieb jest do 
kładne zbadanie oficyalnycb list i wnie
sienie w przeciągu tychże 5 dni (do 5. sty
cznia) rcklamacyi osób niewcłągniętych w 
listę. Przypominamy w związku z tem 
postanowienia ordynacyi wyborcze):

1) Najpóźniej nazajutrz po otrzymaniu 
ręklamacyt komispa miejscowa zawiada- 
a ł, piśmiennie osoby, co do których wnie
siono ręklamacyt —  art. 28 Ord.

c 2) W  przeciągu 3 dni od dnia doręczę 
nła zawiadomienia osoby te mogą wnosić 
obronę na ręce komisyi miejscowej —  a*i 
39, Ora.

3) W  ciągu 3 Bil! komfsya miejscowa 
rozstrzyga ręklamacyt —  art. 40 Ord.

4) W  dągu 48 godzin służy prawo 
odwołania się do komisyi głównej od po
stanowień komisy! miejscowej —  art. 40 
Ord.

: żąda n a t y c h m i a s t o w e g o  p r z y 
w r ó c e n i a  t e j  u s t a w y . *

Drugi wniosek protestujący przeciwko 
pogromom ŻydóW odczytał w imieniu kon
wentu seniorów zeire-syonista p. J. M c 
r e m i ń s k i .

Powitania.
W  imieniu społeczeństwa ukraińskie- 

| go powitał żydowskie prowizoryczne Zgro
madzenie narodowe po ukraińsku p. Miko
łaj L  e w i c k i * -Przyszedłem tutaj, by po
witać pierwszy kongres żydowski na Ukra 
inie, który został zwołany w chwili histo
rycznej. My również byliśmy uciskani, i 
dlatego nawzajem dobrze się rozumiemy. 
W  chwili przewrotu światowego związek 
narodów jest niezbędny. Jest Wam wiado 
mcm, że stosunek Ukrainy do Żydów zaw 
sze był dobry. Jest Wam wiadomem. że na 
ukraińskim uniwersytecie w Kamieńcu Po

Ale nikt w zorganizowanem żydostwie nie 
twierdzi, że istnieje normalny naród ży
dowski. Przed trybunałem wszystkich 
narodów chcemy odsłonić nasze rany i 
starać się je wyleczyć. Najzawilsza kwe- 
stya światowa musi raz na zawsze zostać 
przez kongres pokojowy rozwiązaną, Na- 
szem pierwszem żądaniem jest: być wol
nym, równouprawnionym narodem miedzy 
narodami. (Oklaski.) Drugi era uaszem *ą 
daniem jest: odbudowa siedziby historycz* 
nej w Palestynie. (Oklaski.) Nigdzie w 
święcie nie śmlą odmówić Żydom ich praw 
obywatelskich. Żadna instytneya oprócz 
naszego parlamentu i naszych organów In
dowych nie śmie przywłaszczyć sobie pra
wa sformułowania naszych potrzeb naro- 
dowycb.Żydowskiemu narodowi musi być 
daną możliwość ukształtowania swego ży
cia w dyasporzc w myśl własnych życzeń. 
W  tem żądaniu jesteśmy wszyscy Zgodni. 
Uważam przeto za swój obowiązek, omó* 
wić sprawy sporne. Powiedzieliśmy, że 
narodowi samemu musi się zostawić prawo 
decydowania o swej przyszłości. Jakąże 
jest la wola narodu? N ‘e mole być teraz o 
niej dwu zdań. Nie tylko tutaj, w  tej Izbie, 
lecz również po tamtei stronie tych murów 
większość należy do na6. Od wybuchu 
rewolucyi naród trzy razy był zapytywany 
przez wybory —  i zawsze jego odpowiedź 
była jasną i niedwuznaczną: podczas kon
stytuanty rosyjskiej, podczas wyborów do 
żydowskiego kongresu w Rosyl j teraz w 
tym przedparlamencie na Ukrainie. Dwa 
razy naród zdał egzamin podczas wybo
rów do żydowskiej konstytuanty: 80 --35 
proc. ludności żydowskiej w Rosvi głoso
wało za kandydatami, którzy wypisali na 
swym sztandarze żądanie Palestyny. Tc- 
rz przeduarlament po raz trzeci zda egza
min. (Oklaski.) Mówią nam, że byłoby krzy 
wdą odebrać Palestynę jej obecnej więk* 
szóści. Ale niegdyś w Palestynie mieszka
ły miliony ludności, teraz tam mieszka tyl
ko 600.000 ludzi. Gdzież jest to uczucie 
sprawiedliwości, które każe, by -większa 
cześć kraju była pustynią, poaczas gdy 
historyczny naród tego kraju jest rozrzu
conym po całym świccie i tęskni do swej 
ziemi? Po 10—30 latach w Palestynie na- 
pewno będą mieszkały miliony ludzi. Je
żeli nie będziemy kolonizowali, to rozumie 
się, że n<c będzie tam żadnej ludności ży
dowskiej. Jeśli jednak będziemy kolonizo
wali, to staniemy się większością. Potwa- 
rzą jest twierdzić, że tyiko żydowska bur- 
żuszya żąda Palestyny. Wszyscy tutaj wy 
słuchaliście dckłaracyi poaie-syonistów. 
Rozumie się, że każda pan ya lormuiujc i-

dejrzune o kradzież (i) Zrabowano 2 skle
py: Estera KaUera ł Judy Wagschala.

Pogrom prawdziwy (zaczął się w nocy. 
Osobniki w mundurach wojskowych wpa
dały do micazkań prywatnych i sklepów 
żydowskich, rabując i grabiąc dobytek Ż>- 
dowski. M. i. zrabowano całą odzież, me 
liznę i pieniądze biednej wdowie matce 5j 
ga dzieci Amalii Reis, której mąż padł aa 
wojnie. Rabunki, których ofiarą padło 
przeszło 20 sklepów i mieszkań żydow
skich, trwały aż do rana. —  Podnieść le
szcze należy, że komendant placu, por. 
Młynarski, odmówił uzbrojenia mtlicyl. tak 
że ta zmuszona była w czasie rabunków za 
chowywnć się bezczynnie.

Nadesłane.
Za rubrykę tę redohcy* nlr odpowiada,
• MHHimiHHHWHMIlHlIMtMeHI MSMMSINiMlM

adwokaci* znakomici* prosperująca w spokojutft 
górsklera miasteczku * i< z  r doaam pięknym 
natychmiast do oddania. Zgłoszenia odnośne 
1 mu;c adwokat Dr. Józef Scbmcttezling w

Dr. Emil Schttnberg
b. sekubdat. szpil powszceh. we Wiednia powró
cił 1 ordynuje w cborob. wnruętr*. od 3—5 pop. 
uL Gertrudy 28 {(Hctcl City). Telefon Nr. 3(78.

Dr. Alfred Gdtzi
ordynuje od 2—4 przy ul. 8w. Sobestyuu 1. f .

dolskiem poraź pierwszy w Rosyi została deał w swoim duchu. Jest on jednak i po
założona katedra dla literatury żydów 
skiej. Długo cierpiało żydostwo,fale i my 
śmy długo cierpieli Będziemy teraz po bra 
lersku walczyli i po bratersku trzymali się 
razem*.

W  Imieniu socyal-rewolucyopistów u 
kraińskieb powitał Zgromadzenie p. G r e- 
g o r i e w :  i Zaraz na początku rcwolucyi 
party a nasza była pierwszą, która stwicr< 
dziła, że między ukraińskim a żydowskim 
narodem istnieją wspólne interesa i że mu 
simy sobie nawzajem pomagać. Czuję się 
szczęśliwym, że Wam mogę powiedzieć, 
iż demokracya Ukrainy zawsze marzyła o 
republice ludowej, w którejby wszystkie 
narody były równouprawnione i gdzieby 
nie było śladu ucisku narodowego, ćaryzra 
siał między nami nienawiść. Przychodzę ze 
wsi i wiem, że wiejski lud nie żywi żadnej 
nienawiści do Żydów. Mam nadzieję, że 
razem usuniemy kamienie, które przeszka 
dzają naszemu pochodowi ku wolnej przy* 
sztości.c

zostaje ideałem całego żydostwa. Jeśli żą 
An ie samostanowienia narodów nie jest 
pustym frazesem, to wielokrotnie wypowie 
dziana wola narodu żydowskiego musi zo
stać spełnioną. (Długotrwające oklaski.)

Dokończenie nastąpi

Ekscesy antyżydowskie 
w Sędziszowie.

W  Sędziszowie panował aż do ostat
nich czasów spokój —  głównie dzięki sta
nowisku ks. prałata Sapeckiego, który z 
ambony nawoływał do wstrzymania się od 
napadów na Żydów i do Zachowywania 
spokoju.

Dopiero z chwilą utworzenia miejsce* 
woj komendy wojsk polskich zaczęły »<ę 
niepokoje i rabunki, dokonywane zrazu 
sporadycznie przez poszczególnych nowo 
zacięźnych żołnierzy. W  piątek

Obu przedstawicielom społeczeństwa I
ikMkiadA nrłnnuHaHYłal snw/lA^vłi«fńb i a * . j  . . . ^ ł  . .* •

Przedfaieaio terminów wyborczych.
lat- *M onltor P o lsk i*  o g ła sz a  d ek ret po  
i- e tan ąw fa jący , ż e  term in a przew idzian e w
i

ukraińskiego odpowiedział w serdecznych 
słowach po żydowsku wiceprzewodniczą 
cy p. Ł  a c k i. Odpowiedź ta została prze 
ttómaczoną na język ukraiński

Po uchwaleniu porządku dziennego, w 
Zastępstwie poety Ch. N. Bialika, który 
nie mógł przybyć na czas do Kijowa, wy
głosił
referat o żądaniach do kongresu pokojo

wego
członek centralnego komitetu syonisty 

cznego, p. Aleksander G o l d s t e i n ,  któ 
ry m. L powiedział:

•Po raz pierwszy po Ezrze została 
sprawa żydowska przed 21 taty przez wie) 
kiego polityka żydowskiego w swej całej 
objętości poruszona i radykalnie rozwiązs 
na. Było to w Bazylei, a tym wielkim czło 
wiekiem był Herzl. Byliśmy wtedy {edym 
a społeczeństwo uważało aas za faotastów 
Wczoraj odczytane deklarscye wszystkich 

• party! pokazały, że ogłoezone przez aas

na żydów. Żołnierze zmieszani z chłopst* 
wem z okolicy napadali na przechodzą
cych Żydów i bili ich. Samuela Blaua (lat 
60) darto za brodę. Pobito m. i. Lescia 
Meistera, Salkę Hellera, Saula Blocha. 
Leiba Heimana < w. 1.

Do sklepu Natana Krcinika przyszła 
patrol, która ustawiła się przy wejściu na 
straży, podczas gdy 10 żołnierzy rabowało 
wnętrze sklepu (Konfekcyjnego). Żydów 
Zmuszano do ucieczki i chronienia się po 
domach. Zrabowano w tym czasie rówoież 
sklep Hirscha Hillera.

Wieczorem nastąpiły napady rabunki* 
we na sklepy żydowskie, w liczbie 12*tn, 
mieszczące 6ię w budkach dla uchodźców. 
Uczestniczyli w nich żołnierze oraz chłopi 
Z okolicznych ełsi, którzy przed wieczo 
rem masowo zjcchail się z próżnymi wozs 
rai Ina rabunek!) do miasta. W  czasie 
kiedy rabunek i gwałty byty już wpiost 
nie do uniknięcia, oddział żołnierzy, pa*

KRONIKA.
Kroków, 22. grudnia.

— Zśrcmadscsfe łydowtldcfc robotników w 
Krakowie. W poniedziałek, 16. b. m. odbyło «ię *  
>ali potiedzeń kahaiu krakowikirgo zfronaozoaio 
ludowe, zwoime jhtez mtejteowy komitat iyd. roc 
partył robotniczej »Poale-Syon« s porządkiem 
dziennym: »Preletaryat tydourski a foeyalistycani 
miądcynzrodćwka*. Zgromadzeniu przewodoczyl 
p. dr. Schwarz. Referowali pp. dr. Schipper, Oa- 
nici Lcibel i M. Dzwidrohn. Mówcy wekazywali 
na role, jaka przypadnie zoeyaliitycznei międzyna
rodówce przy przebudowie zpołecteyck i poilycs- 
oyeb fornt bytu narodów, a zarazem sa i akt uzna
na rzez tocalitlyeraą międzynarodówkę narodu- 
wyen |>o»tulaków proletaryatu tydowłkiogc, w 
•zczcgólnośei uzrania narodowości iydowikioi oraa 
utworzenia aiedziby tydowakiej w Paleatynie. Mow 
cy podkreślili i przedaUwUi dalej zasługi, jakio w 
tym kierunku ponoai biuro wscecłiświatowejfo awią 
zku ty i. aoc. partyi robot. »P«ale.Syoa«. w trm 
duchu wypowiada tię przediotonr rozolueya, do
magająca się równiot zwołania wazcehlwiatoarego 
kongresu robotników żydowskich. W toku dętka- 
tyi usiłował wnieść opozyeye p. Dcmbłtser, czło
nek 2. P. S. D. Spotkał aię •* Jnak z ciętą odpra. 
ws pp Tłscha. Kudła, dra . rbsrarza. Amiterda. 
ma i Bimbacka, których przemówienia przyiąto 
entuzyastyernyml' oklaskami. Oatatat z dyskutan
tów p. Birnbtua. erionek t  P. b. D. nawoływał 
obie partye rototn ere do łedaoćci we waleń o o- 
cnanie Zydowskieh po:tułatdw narodowych.

Nawiązując do wywodów tego dyakotenti P 
wskazująe na rozbieżność między poglądam* pisy- 
wódeów t. P. S. D.. a poglądami aa myc tu a ro
botników. zorgeoizowaeych w tej partyi — zam
knął imponujące zgromadzenie przewodniczący P- 
dr. Schwarz.

— Zgromadzenia rękodzielników żydowskich 
z porządkiem dziennym *Połotenie rękoastelnikór 
ćydowekkrh- odbędzie aię w niedzielę, 23. b. « .  0 
godz. 3. po pełudnu w tali lokalu Gminy IzraeU 
Krakowska 4t.

— Z -Przedświtu.Haarackani- komunikują naan 
Koledzy i koleteaki gotowi brać ndnał w pracy 
aamokaatateoniowcj w myśl uchwał ostatniego ple
narnego zebrania, zeebeą aię zgłoak w lokale 
•Przedświtu* dziś w tobole p a r k t r a l n i e o g o -  
dsmie pól 6  wieczorom.

Z powodu wieczoru mauguraeymego Toynbon- 
Hal na którem retcrnjs p dr. O. Thon p. Ł •Pra
ca oświatowa wśród Żydów* odpada dztf zwyczaj
ne zebranie członków.

Żyd. KI ab sportowy •MokkoW* w Łofcewte 
nroiui* aa czwartek, dnia 26. bm. do wioflńff 
tali obrać. Kahaiu przy uL Krokowakitj L 41>r*' 
Walna Zgromad ze ałe członków z następniąąfo 
porządkiem dziennym: tj Zagajenia. 3) Spraw i* 
zdanie Wydziału • Komitetu wojennego J) Wy 
bór Wydziale i Komlayi szkontznutees O Żyd. 
park aponows dla Krakowa, i  Waioaki i loter- 
pclacye. — Uprasza tię wszystkich członków «  
Uczae f pnnk*ualne przybycia- Początek o godr 
6 wieczorem.

— Wykład dra TuIkr* a Oastraeyą. W  •Kofto-
Slnm wykładów naukowych* odbędzie się w «ło>' 

zielą, dnia 32. b. m. dra FoOtrn p. ta 
•Tetmajei a iywe słowo*, Dyepozęcya tegc nader 
intereauląeego wykładu uaatępaiąeaj i .  C*coy 
twórczości Tctmafcrz 3 Tetmajer a Hus,. S Tet
majer a Petrarka (dla iluatraer* wygłosi jweWftflt 
sonety w przekładtie > w oryginale wloekfaaf. 4  
Harmonią i kunszt żywego słowa n Tetmajera. Ba-
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W sprawie polsko* 
żydowskiej.

Coraz częściej spotykamy w prosie poi 
sklej artykuły i to doić obszerne, poświę
cone sprawie żydowskiej. Wreszcie i pra
sa polska, widać, zrozumiała, iż nie da się 
w  obecnych warunkach kontynuować tak 
tyki upartego przemilczania tej lak pieką
cej i poważnej sprawy. I prasa polska przy 
azła, zdaje się, wreszcie do przekonania, 
iż sprawę żydowską w Polsce należy w ja- 
łdms kierunku rozwiązać, zaś dla |ej roz
wiązania niezbędnem jest jej omawianie. 
Fakt ten, pomimo, żc między wywodami 
Autorów wyżej wspomnianych artykułów, 
Ąt naazcmi zapatrywaniami na tę sprawę 

dema na razie żadnych punktów styczno* 
id. witamy jednak a radoJclą. ponieważ je

tteśrny szczerze przekonani, iż gdy w spra 
wie żydowskiej nastąpi otwarta wynitann 
zdań pomiędzy naszą i polska prasą — w 
końcu napewno dojdziemy do porozumie- 
;nn. Musimy jednak zwrócić uwagę na ie* 
den bardzo ważny moment w omawianiu 
tej sprawy, jęśli chcemy, aby to omawianie 
doprowadziło do pożądanego celu. a mia
nowicie do wyjainienia 1 rozwiązania spra 
wy.Chodzl o to, ie  żaden z tych artykułów 
pomimo, że niektóre z nich pochodzą na
wet Z piór wybitnych polskich publicystów 
(artykuły p. Chołoniewskiego w *Głosie 
Narodu* np.), nie przyczyni) się do wy
świetlenia torowy żydowskiej. Pochodzi to 
ptąd. że autorowie zamiast zastanawiać sic 
w  swych pracach nad sprawa ukształto
wania stosunków polsko-żydowskich w 
p r z y s z ł o ś c i ,  wolą wytaczać swe źalo 
i oskarżenia —  słuszne czy niesłuszne — 
wobec narodu żydowskiego za jego czyny 
w  przeszłości. Mimowolf, na zasadzie pra
wa: »jak mię zapytasz, tak c! odpowiem*, 
ten sposób omawiania no części udziela się 
również prosie żydowskiej. Zamiast rzeczo 
wej dyskusyi powstałe przeto coś w rodza
ju kłótni dziennikarskiej. Nic wchodzę w 
to, czy* i w jakim stopniu są słuszne i spra
wiedliwe zarzuty tak jednej, jak i drugiej 
strony —  jedno natomiast jest dla ranie ja- 
snem, że w ten sposób sprawa ani na krok 
nie zostanie posuniętą naprzód. Kto zatem 
szczerze chce wmieść trochę światła do tej 
tak zawiktancj sprawy, musi na chwilę za 
pomnieć o wszystkich żalach, jakie mają 
do siebie strony (bo nic chodzi nam vy da* 
nym razie o wydanie wyroku lub ukaranie 
winnych, lecz o rozwiązanie sprawy) i zu
pełnie objcktywnic, opierając się jedynie 
na faktycznym stanic rzeczy i licząc się 
jednocześnie z granicami możliwości, po
ważnie Zastanowić się nad sposobami e* 
wentuainego rozwiązania sprawy. Zdaje
my sobie w zupełności sprawę z tego, że 
Polacy będą się starali przedewszyslkiem 
zabezpieczyć swe własne interesy, czego 
zresztą nikt im nie weźmie za złe. Może
my {ednalc od nicli żądać, i to nie tylko w 
naszym, lecz również w ich własnym in
teresie, by przy rozwiązaniu sprawy ży
dowskiej broił w  rachubę te nowe prądy, 
którcmi musza się liczyć nawet takie pań* 
atwa, jajc Anglia, Froncya i i. Możemy rów 
nleż żądać od Polaków, by przystępując do 
rozpatrywania sprawy żydowskie], przed
tem postarali się gruntownie i wszeebstron 
nic poznać stosunki, panujące w łonie sa
mego społeczeństwa żydowskiego. Zupeł
na nieznajomość tych stosunków, faks cha 
rakteryzowała dotychczasowe powierz
chowne traktowanie tej sprawy, może spo
wodować w przyszłości nieobliczalną w 
następstwa katastrofę dla całego państwa

Przystąpmy obecnie do spokojnego 
rozpatrywania ewentualnych sposobów 
rozwiązania sprawy żydowskiej. Jest ich. 
mufom zdaniem, trzy« i. Udzielenie Ży- 
dom praw narodowych, 2. asymilscya Ży
dów i 3. wydalenie ich z kraju. Istnieje Je
szcze czwarta możliwość, a mianowicie po 
Zostawienie tej k w cs lv i nierozwiązaną. 
Rozpatrzymy teraz każdą z tych rozwla* 
Xań, przyczepi pozostawimy na razie zu* 
uc nie na uboczu wszelkie względy ełycz- 

N,ite. Zaemiptny od końca.
1. Pozostawienie kwesty] »vrfowskief 

nierozwiązane. Jest rzeera wincłnle oczv 
wista i przyznać to mu«d. każdy, niezależ 
nie od swego stosunku do Żvdów i spraw'* 
żydowskich że różnice, jnrbodaace pomłr 
dzv ortółem ludności żydowskiej a snołe 
cze*stwem polsklem, w żaden sposób nk 
dadra sir sorowadHć wvłnrznłe do różni* 
na łh* rplkłmem. Coraz hnrdriej rnzwłle 
lec* się literatura, własna o rasa żvdow*bn 
teatr —  sa to rzeczy, które możnn chwal* • 
lub pofenUć. nie można natomiast w ża 
den snosób zaprreczvć Icb tstnlentn Nip 
o1r**p<1l Icb trż nikt iake rcrnUnt odr-bnr 
tełłgii, świadczą one wymownie o odręb

ności kullaralno-narodoTwcjr która w roz* 
ibaitych formach i to coraz bardziej się 
przejawia. Czynniki rządowe będą się z 
tymi przejawami stykały na każdym kro
ku i voIcbs nulem bęaą zmuszono zająć 
wobec nieb jakieś stanowisko, pozyty
wne lub negatywny. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że interes państwa bę
dzie wymagdł, aby I w tej dziedzi
nie panowała jednolita taktyka i nic była 
zależną od zapatrywań danego urzędnika. 
Kazdc zbiorowe przedsięwzięcie, szcze
gólnie kulturalno-narodowe musi dla dane 
go państwa mieć pewne skutki, korzystne 
lub szkodliwe. Jeśli korzystne — pań
stwo ie popiera lub conajmniej chętnie na 
nic pozwala, fesli szkodliwe — orzeszka- 
dzo Nikt nic powie, że żydowsku praca 
kuhunlno-narodowa stanowi pod tym 
względem wyjątek i żc jest ona w swoich 
skutkach dla państwa sprawą zupełnie 
obojętną. Państwo przeto będzie musiało 
mieć jakiś z góry opracowany program co 
do swego stosunku do sprawy żydowskie'1 
w każdej dziedzinie jc| przejawiania 
się. Program ten będzie może 

bardziej 1ub mniej radykalny, dia 
naszych celów narodowych przychylny 
lub wrogi — samo jednak istnienie takie
go programu już wyklucza pozostawienie 
kwc$lvł żydowskie) nierozwiązaną. Pierw
szy zatem sposób rozwiązania, względnie 
nierozwiązanie surowy żydowskiej odpada 
Przejdźmy do drugiego.

2. Gdy mówimy o opuszczeniu Polski 
nrzez Żydów, nasuwają ti* dwie cwen- 
tunlności: T. dobrowolna emigracya Żvdów 
z kroju ł II. przymusowe ich wydalenie. 
Dobrowolnym nazywamy czyn, który zo
stał dokonany bez niczyjego nacisku w 
danym kierunku. Jcfli jednak ani rzad 
ani społeczeństwo polskie nfe będą zmu
szały Żydów do raptownego opuszczmin 
ktaju, to emigracya wprawdzie bodzie, 
ale powolna ł w  stosunku do ogólnej liczby 
ludności żydowskiej w kraju uje zbvt 
rnecznn. Jej prąd zabierze z sobą przcdc- 
wszvstklcm tntann^cie te elementy, które 
wyrzucone z handlu, nie mogą się dostać 
do fabryk, rzesze tzw. *luiw>enorolet*rvn 
tu*. Częściowa ta, cboć powolna emitfra- 
cya przyczyni się wprawdzie, zdaniem 
naszem. w dość znaeznrm stoontu do rcz- 
wiązfinin surowy żudowsMcf. nie h«*drłc o- 
na jednak lej roduknlncm f natycbmlasto- 
wcm rozwiązaniem w  duchu modnego i 
raotownego »uwu1nicnia« Po1*M z żwdo- 
łu żydowskiego. Zresztą, gdvbv Żydzi na
wet chcieli wszyscy wyjechać z Polskj 
nłe mieliby z powodu swel włclkłel liczby 
(orzeszło 3 miliony z Galicyą i Poznań- 
skiem) dokąd słe tidać, ponieważ kraje z 
odpowiednio rozwiniętym przemysłem, do 
kąt? Imigracya żydowska w  swcl przewa
żającej części fest jedynie możliwą, prze
szkodziłyby temu. Może być mowa jedy
nie o Palestynie. Tu iednak raptowna Imi
gracya milionów ludności fest rzeczą zgoła 
niemożliwą. Nie jest również jeszcze 
stwierdzonera, czy Palestyna jest wogóle 
w stanie pomieścić bltako 4-mil. ludność 
jaką powinna byłaby być ilość jej mie
szkańców po przybyciu 3 mflłonów pol
skich Żydów (obecnie ludność palestyń
ska dochodzi do 800.000). A  czekają na nla 
przecież nietylko Dolscy Żydzis Litwa. 
Ukraina I nawet Ameryka również po
siadała całą plciadę Żydów, którzy będą 
chcieli lub musieli emigrować. O dobro- 
woinem i raptownem opuszczeniu kraiu 
przez Żydów przeto mowy być nic może. 
Pozostaje wtedy druga ewentualność, a 
mianowicie p r z y m u s o w e  ich wydale
nie. Tu jodnak należy się liczyć z mają
cymi nastać nowymi stosunkami między
narodowymi, a w związku z tym! również 
t interesami państw zagranicznych. — 
Niech nikt tego nie zrozumie jako strasze
nie *zagronicą«, ponieważ przyszły kon 
gres pokojowy, jak również mający po
wstać związek ludów zaimą się w o g ó l e .  
ukształtowaniem stosunków niełylko mię 
dzy p a ń s t w a m i ,  lecz także między 
n a r o d a m i ,  a więc również w e a m y c ł i

f i a ń s t w a c h  i to nie tylko w Polsce, 
ecz wszędzie. Z interesami zaś państw zs 

granicznych będzie się musiało liczyć każ
de państwo, ieśli będzie chciało, aby inne 
państwa liczyły się z jego interesami. — 
Nikt nio będzie tego uważa) za zamach 
na samodzielność danych państw lecz za 
niezbędny warunek pokojowego współży
ła  narodów. Z powyższych względów wy
nika* 1. że kongres pokojowy. ewentualnie 
związek ludów, biorąc pod swa opiekę 
vszvslk)e słabe nnrody. nie pozwoli nn 
'■'rzymusowe wydalenie z jakiegokolwiek 
'■raki Żydów, również uznanych zs nnro 
śowość 2 ie  uczyni to temhardzłeh że 
łvdzl emigrując z Polski do Wraiów za 
chodnio-curopcjskich lub Ameryki, mogą

przy masowem pojawieniu się tam wywo-| 
lać kryzys, na co dnne kraje, mc mogą się J 
zgodzić. Odpada za Urn w zupełności i 
drugi tposób rozwiązania sprawy żydow
skiej. Przejdźmy do trzeciego.

3. Asymllacya. Przy nsyiułlucyi rów
nież należy rozróżnić dwojaki sposób jej 
przeprowadzenia: dobrowolny i przymu
sowy. Pcd dobrowolnym rozumię ten spo
sób nsymilacyi, przy którym ludność ży
dowsko, mając zupełnie wolny dostęp du 
wszystkich polskich instytucyi kultural
nych i jednocześnie zupełną możność two 
rżenia takichżc włarnych. narodowych —- 
wybiera pierwszą. Przymusową ssymiła- 
cya będzie wtedy, gdy państwo będzie 
z m u s z a ł o  ludność żvdowshą do uczę
szczania do szkół z polskim językiem wy
kładowym, do wylączacgo posługiwania 
się polskim językiem na publicznych ze
braniach. przy zawieraniu państwowo- 
obowiązujących umów itd. i jednocześnie 
hedzic utrudniało lub zupełnie uniemożli
wiało jej zakładanie własnych szkół, 
teatrów, bibliotek Ud.

Rozpatrzmy pierwszy wypndek.
Nic wchodząc wcale w  to. czy jest to 

ziawisko pożądane czy szkodliwe, każdy 
musi przyznać, że ruch narodowy u Żydów 
stale wzrasta. Jcsl rzeczą niemożliwą. nbv 
on nic wzrastał a tcmbardzłeiby zimcłnSc 
ustał lub nawet się zmniejszył z chwila, 
gdy hcdzic utworzone żydowskie centrum 
narodowe w  Palestynie. Niemnieiszy 
wpływ będzie miał na Żydów wzrost na- 
cvonall/mu u wszystkich narodów, co zm 
sztą jest już teraz widoczne. O dobrowol
nej zatem asvmilnrvi Źvdów w Polsce nie 
może bvć mowy. Pozostaje przymusowa 
asymilieya. Tu należy wspomnieć o n*d- 
zwyczAłnei odoomości narodu żydowskie
go pod wzglcdem narodowo-kuttumlnym r  
{ednei strony f stanowisku przyszłego zwią 
zku narodów w  snmwach narodowością- 
v>vch z drugiej. Pierwszy moment już 
dn«ć wyraźnie sie zaznaczył w dagu 
2000-lctnie? tułaczki narodu żydowskiego 
i wzmocni sic jeszcze berd łd . gdv przy
szłe centrum nnrodowe w  Palestynie bę
dzie dlań zarazem centrum kidłurain«»tn„ 
Że kongres uokotowy zażąda dla żydów 
ur*w narodowych’ wszedde, gdzie mie
szkała w zwartych masach, wynika z tego. 
że wszystkie pnńslwn |uż teraz uznawała 
żydfav *n odrębną narodowość. Że zaś te 
żadanla boda sir tvczvłv także Żydów pol
skich. lest rzeczą zuncłnic lasną.

Ale gdvby nawet zc strony żydow
skie! d c  b«łn orre«zkedv. czv asymilacja 
bvłabv oołrdaną dla społeczeństwa eol
skiego? Jest rzeczą stwierdzona, iż |c<li 
każdy naród Dosiada swó? soecyficzny cha 
rakter narodowy, urzelawiniący się w  dzlą 
łałnośd i szczególnie! t w ó r c z o ś c i  
każdego jego członka, nawet gdy ten czło
nek jest zupełnie oderwany od swego mi- 
Heu narodowego, to da|e sle to urrrdewszy 
stkiem powiedzieć u narodzie żydowskim 
i Żydach, Czyż |est rzeczą możliwą, aby 
naród polski, wchłaniając w  swój orga
nizm 3-milionoygi ludność żydowską, tak 
od niego rólną, tam nie uległ jego wpły
wowi? Czyż kultur! polska będzie wtedy 
nadal c z y s t o - p o l s k ą ?  Czyż nic po
wstanie wlody owa osławiona Judeo-rol- 
ska, której się Polacy tak bardzo boją, w 
dziedzinie twórczości duchowej —  a ta 
pizecicż ma decydujący wpływ na inne 
dziedziny. Czy zatem Poiacy zgodziliby się 
na zrzeczenie się swej inayvndualności 1 
czystości narodowej na rzecz asymilacyi 
Żydów 7 A  należy pamiętać, żc nic chodzi 
tu o zlanie dwóch i tak do siebie podob
nych narodów lub o zrzeczenie się swych 
dóbr duchowych ze strony narodu, znajdu
jącego na bardzo nizkim poziomic rozwo
ju kulturalnego na rzecz o wiele wyżej o 
defl stojącego narodu: Polacy i Żydzi, po
mimo swego kilkasctlctnicgo współżycia 
nio mają prawie żadnych wspólnych cech 
narodowych, przyczcm oba te narody sto
lą na bardzo wysokim stopniu kultury. — 
Ich asymilacya byłaby zatem równą klę
ską dla nich obydwóch, czego sobie żadna 
zc stron nie życzy. Przejdźmy do czwarte
go a zarazem ostatniego sposobu rozwią
zania sprawy żydowskie].

4, Udzielenie praw narodowych Ży
dom jcat jut z tego powodu jedynym moż
liwym sposobem rozwiązania sprawy ży
dowskiej, ponieważ wszelkie inne, fakeśmy 
to już widzieli, nie dadzą się przeprawa 
dzić. Takiego rozwiązania będzie się do 
magał dla Żydów cały świat cywilizowany, 
takiegoż — naród żydowski. Rozonttt 
my jeszcze, jak się takie rozwiązanie 
przedstawia z punktu widzenia ir.tcrcsóv 
nolskłch Rozumię, że Połakom trudno sle 
rogodzić z faktem, iż razem z nimi żv{e 
jeszcze jeden, w dodatku przez nich nie 
łubiany, naród, o którym sami sobie wma-
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wiali i wmawiali łw równlaf”aaymłlatcw»y, 
żc lada dzień się w zupełności UwyuUlujt. 
Rozumię również, ie  Polapy c z u l i b y  
się może lepiej (czy b y ł o b y im lepiej —  
wątpić, gdyby sami tylko zamieszkiwali 
Polskę, któraby wtedy nie była narodowo
ściową. Należy jednak wziąć pod uwaga, 
że taideb państw jest dużo a będzie fot 
coraz więcej, że coraz łatwiejsza możność 
przenoszenia się z  kraju do kraje, coraz 
bardziej przyspiesza tcndencyę przemia
ny państw n a r o d o w y c h  w n a r o d o 
w o ś c i  o w  a. Ułatwi to pogodzeniu cię 
z  dla wielu może nieprzyjemnym, jednak 
faktycznym stanem rzeczy, rolacy sami 
wtedy łatwe zauważą, że udzielenie 
praw narodowych Żydom w  żaden sposób 
nie będzie zmniejszeniem ich własnych 
praw i będzie miało bardzo wiele dobrych 
stron dla nich samych. Czyż Polacy sami 
nic wiedzą, żc nienawiść do żydowskich 
kolegów i koleżanek, która conur bardziej 
wkrada się do szkół zatruwa nietylko du
szę żydowskiego dziecko, lecz nie w 
mniejszym stopniu duszę polskiego? A 
przyczyną tej nicouwiści jest przecież prze 
dowszyslkiem brak odrębnych szkół żydów 
skich. Czyż Polacy sami nie wiedzą, że 
nienawiść nawet, gdy jest skierowaną przr 
cłwko Żydom, nigdy nie jest czynnikiei 
twórczym, lecz niszczącym? Wykurzystu* 
ją demagogowie i ciemne jednostki dla 
swych celów, szerząc w ten sposób demo- 
ralizoryę, która nie w ostatnim rzędzie 
przeszkadza konsołidacyi wszystkich sił 
narodowych nawet w  tak ważnym momen
cie, jak teraz. A  nienawiść będzie tem 
większą, im więcej będzie punktów star
cia pomtedzy temi dwoma społeczeństwa
mi Ich ilość spadnie do minimum jedynR 
po udzieleniu ludności żydowskiej pra* 
narodowych.

Jechlel Hałpern-

ch . n . ^

Powieść o pogromi'
(Fragmenty.)

Przełożył & Hbaz

Nad rzezią.
O, nieba! rońcie za mnie łzy 
I módlcie się do Boga!
Jeśli Doń przez was wiedzie droga — 
Błagajcie za mnie wyl 
Mnie modły dawno pierzchły z gardła, 
Opadła dłoń, nadzieja zmarła, —
Dopókiż ma to trwać?!

Ot, glow*a mai niech spieszy kat,
Niech wraz ją Zetnie jego topór;
Mało nas, płonny jest nasz opór,
Więc nam szafotem cały świat.
W  a m los darował nas do ścięcia,
Lecz niech krew starca i dziecięcia,
Na wieki kala waszą dłońl

A  sprawiedliwość? Gdy ma moc,
Niech t e r a z  słońce jej zapłonie,
Bo gdy ma świecić po mym skonie, —• 
Niech ją pochlbnie wieczna noc.
Niech w szechświat zburzy wasza zbrodnltf 
A  wy mordujcie dalej co dnia 
I pławcie się w niewinnej krwi.

Przeklęty bądź, kto wola: »Mścićl« —
Nic znajdzie pomsty za mord dziecka 
Nawet szatana myśl zbójecka,..
K r wi nasza! w głąb otchłani idż,
Niech silą mąk twych ! katuszy 
Z odwiecznych posad tam poruszy 
Splamiony zbrodnią ziemski glob!

W  mieście pogromu.
Człowiecze! przejdź się po mieście pogro

mu,
I niech się duch twój nłe wzdryga, nie lęka’ 
Niech patrzy oko, niech dotyka ręka, 
Wejdź na dziedzińce, do każdego domu- 
Zobacz, jak drzewa, mury ł parkany 
Plami krew skrzepła i mózg rozpryskaby. 
Po twoich braciach jest to znak jedyny,< 
Idź błądzić między gruzy i ruiny,
Zburzone piece, skrzywione kjomłny, 
Czarne kamienie i spaloną crfłę*.
Tu wróg wyprawił wczoraj gody krwawe,
I topór z ogniem szły w siarczyste tary... 
Wież w ciemne lochy, na strychy odlegle.
I wysuń głowę przez dachy dziurawe!
Nie, to nie dziury, to otwarte rany 
Czarne a nieme — gdzie jest na nie lek?

Patrz, ot ulica: mgła pierza dokoła: 
Głęboka biała rzeka, miękki śnieg.
Niech mienie ludzkie poga twa potrąca 
Zdobyte ciężką pracą w pocie czoła,
Ocpc len płód neiłzny żywotów tysiąca, 
Strzaskany wrażą ręką w drobny miał,
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r o k i  ____________________
lUscyą wykładu sfsnowić będ.lc wygloiienlc ce- 
|ęfo szeregu utworów Tctmsiur* priei srt touu  
miejskiego p. Leonarda Bończę i prelegent* Ni*. 
tco>c pozostałe bilety do nabyci* w •Kollsg.uina 
Rynek A-B 39 od 4—7 codiionnia. Początek wy
kładu o godz. S-twj,

— Ministerstwo wotikow* w Warszawie 'Od
dział Polskiej Leteryl Klasowej n* Inwalidów wo
jennych) zamianowało Leopolda Brandstaettera, 
ołsścldela domów bankowych w Krakowie, gen*, 
etlnym repreiantaatrai tełśe loteryi na terenie by.

I U| Galicyf
— Krakowalde Stowarzyszania kupców, raPra 

tu  twych członków n* pogadanką p t  »ticbwa 
|akb uietycsęśeie społeczne*. która ełą odbędzie 
i  1 1 ś w niedzielą o—godzin!*- 4. pop. przy ułcy 
Grodzkie! 41

— Charakter Korni lata dla zwalczam* Uchwy. 
X  R* nchwalila nadać członkom Komitetów oby 
nateUkicb dla zwalczania lichwy charakter oeófa 
srządowych w rozumieniu par. 68 IL o. lc.Wysią

Ceoia przeciw członkom tych komitetów będzie 
rant w myśl powyższego paragrafu

— Za lichwą towarową areaztowaną wczoraj 
Romana Madełskitgo i Francuzka Trzaską. wieści 
dali cukierni pod lirnia Michalika Bezpośrednim

Cu w od r tu ar«aztnwauia bvtn donieafme. far w cu 
Uroi tai aprzcdaW tią plastry polędwicy waiąc* 

nie wląceł tak 6 drka po 6 kor. 50 hel.
Aresztowano równie* ma tarza Tomas** Kno 

bta. które nie chciał sprraoawać słoniny, pomimo 
i*  posiadał »nac*nc lei zaeiae.

— Zakaz obrotu przedmiotem! workowymi. 
Dowództwo generalnego okręgu w Krakowie po* 
daie do wiadomości iz wszelkie mundury tołniar. 
akia. obuwie, rynsztunek nie stanów* prawfmło- 
tów wolnego obrotu ze przeciwnie obrót nimi leef 
wzbroniony, a wszelkie um ów o takie przedmio* 
ty tą nieważna, a osoby ncbrwaiąee te prsedmlo. 
ty naraZaią alk r irdoe irtrony na dochodzenia 
radowo-karne, a z drugial aa przymusowe ©de* 
branie im ty eh te baz wszelkiego regresu o owrot 
zapłacono! kwoty,

— R a d  tramwajowy w czasie gwfąt We 
wtorek, dn. 24. bm. tL w wilią Botego Narodteul* 
ruch tram watowy będzie wstrzymany od goda U. 
wieczorem. Równie! r * trod* 23 bm. t powodu 
uroczystego lwią* hydria otrzymany ruch tram
wajowy do godz. -tel w południe.

— Nowa taryfa (rwnwuiowa. Z dniem I atyr 
cznia 1919 r. zaprowadzoną została icdnollta kła 
ta tramwaiowa z naatąpuiącą tarylą eti: Bilety dla 
dorosłych 40 hal., dla dziad I uczniów w wieku 
tzkolnym 20 h*L Abonamenty miesięczne 18 K, 
kwartalne 48 koron, roczne 170 kor. Karty szkolne 
miesiączce dle uczniów w wieku szkolnym i kar- 
ty mlesiączne dla robotników 6 koron. Bloki 190 
biletów) 15 K. bloki 110 biletów) 3 K

— Lista aktodek na rzecz oliar pogromów 
lwowskich. Zebrana przez p. nadkantora San Dl- 
wlóskicgo 600 X  — Po ICO K zloźylli Alrktmd*/ 
Rtttermann, Leon Riedler. Safrin, Kawiarnia Ro. 
rai, dr Juda Leipet. Karmel I syn, Maurycy Fin- 
kser, Abelas i Lo*er, M Pteianer. Łazarz Brnss 
Henryk Haas. Po 50 K zloteli: Kobe i.andao. Ber- 
eazd SlcigbGgoL Ber IWeinjlarten. Klara Gronne. 
towe. Katznera Synowie, w erb er. J. Krummhob 
Mendelaobn, Józef Lelnkaul. Lord. Maksymilian 
Hauben*tock. Freyłieb i Karmel. Po 20 K rbtyl:: 
Spłra. Blahbaum. Naian Schftr Icld. Szkoła Haodl 
Gottlicba. Zuckermann, P Seharcr. J. Stelobeżi 
Harmann Lehrer. SohwMinierowa, Rympei. Fraund. 
Lctsrkicwicz, lot Welsmann. Cypreioua, L Korn- 
gold, J. Fngllnder, II Scidcnfrei, L  Goldberg K 
sold, J. En cl II n der. H. Scidcnfrei. L. Goldberg H 
KeU. Frlnkel, Zygm. Auerhanch. HocbwaM. Bel- 
ter, Perlberg tlclena. Po 30 K złotylii Bracia 
Glsser. N. N. Po 10 K flotyll- \JMIncr Adolf Stera. 
Schlffmątiu Weiasberg i Lardwtrts. Stsmberger -N, 
Maurecy Vorziramer Mlehsi Feiner. W  Rotwełn. 
Abrahamcr Jóael. lółlelholi, I.einkram. Mondeter, 
Roman Liban, Stambergar Pinkna, Rosenbaum.

T oynbae-Hal*.
(Sala lcahahl przy ul Skawińskie) L 2J
W  niedzielą, 22. grndniar Joel Joclau: •?*** 

Gynt Ibsena* a ilutlr. muzyczną Griega.
W * wtorek* 24. grudni ar dr. Wilhelm Fali akt 

•Edmend Rostaod*.
We czwartek, 26. grudnia: M. Frflaa: »T*orya 

Darwina*.
W  piątek. 27. grudnia: M. Blindrnann: 2 cy

klu1 sHistorya UL habr I tyd. w XIX. wiaku* — L
W tobolą 28. grudnia: N. Mifelcl: sMendcla 

bL Siorim*.
1 Początek odczytów o godzinie 7. wieczorem.

w N O W T  O Z ]£ N N !K «

Komunikaty I aprawy etowanrynetL

— Stów. *Syoa«. W Biedacką 22. bm. o 6 i pól 
drugi odczyt p. Dra Leaera o Palestynie.

Repertuar teatru fan. Słowackiego.
W sobotą. 21 ąrudni*' Adwent 

Freary? wieczór: Adwent
W niedzielą 22 grudnia: popof.i Przytadele 
W poniedziałek, 23 grudnia: Adwent 
We wtorek 24. grudnia: teatr zamknięty.

Ropuetaar mkłsktogn leatrn oowetcrfceefo
W niedzielą. 22 grudniat po pot: •Wulaezak 

Alfonsa**, .Chłopi anr«tokract«, .Wesele w O' 
cowic*. — Wieczór: *Dom otwarty*.

Repertuar teatru żydowskiego.
W niedziele. 22. grudnia: popoł *fdyota«. dra

mat w 4 ektaeb. — Wieczór- sPlerwsza miłość, 
•finta w 4 ekleefa.

Zawiadamiamy naszych
f

odsprzedawców 
:: i abonentów::

M pnstylka t M i i a i  
poczt Kaay oszetądn tuosra iesl e- 
możliwioae t praetaay sraayatldch e 
natychmiastowa nrugalnwaait wssal- 
fcłek zaległości I rachunków.

Adwfaslatzacya *N Dztamdk— .

?. kra u-
Wygoda* nomenklatura. Pod tym tytułem pi

sze wanzewfki *Głoi »yd.«i Pisma tydowskle do
niosły. ta w Łukowie zatrzymano sswreg tyd6** 
wybiaraiącyck ną do War»tawy i odebrano im »*ą 
ksse sumy pieniężne. »Kurye» Poranny*, podam 
tą wiadomoZć w lakiei formie, ie »na niektórych 
staęyacb kolaiowycb raczyło rewidować pałkarzy, 
którsy wyietdlaią «  eelacb pasksrskien. maiąc 
przy sobie w.ąkssa sumy. Tym eo maią przy so
nie męcsi mi 1000 marek odbiereią piemądse, 
tapisuią i właściciele musza się wylegitymować z 
celu woienta sum wiąkszyeli.* Zupełnie nie roru. 
mierny, taktem prawem wolno t góry podejrzewać 
kogoś o paskarstwo na mocy tego, ia wrhsic p.e. 
mądte w tumie więkstei nU 1000 marek. dz-ei:ć 
pasaierów na paskarsy i mepaskarzy, i odb.orsc 
iu> piamądze aa mocy tego. Ze ledą w eelacb pas
karskich- Jeszcze smutnioissem iesl to. ze w prak
tyce isk nem komuaikutą. dzieie stą tak. Ca w*syil 
kieb Żydów rewidutą. a chrześcijan piscputzcraią 
bez rewizyt, przyczem tu 1 ówdzie tabiereią Żydom 
oietylko pieniądze ale i pakunki o oaimewumiej- 
szej zawartość. Walka a *patkarstwem« -esl tu 
tedy tylko wygodna maska do walki z Żydami 
Charakterystyczne!!! iesl. Ze w Ldkowm arerztowa. 
nym oświadczono. Ze odbiera Im się piep-atdic 
przeto, ze podetrzrwani są o wyprawą do War
szawy ..po broó Widoetnie antysemici łukowscy 
łestese nie sa tak rahnowant. tak watsłHw>es i 
n. łwijly portypuią według anegdoty, mką «obi* 
opowiadano w latach rewolucyinycb I99S-6 r- gdy 
to Żołdacy carscy rewidowali katdego przecbodols 
na ulicy, poszukując broni, leer gdy nrnni nie utai- 
dywalt ubierali pieniądze, mówiąc; tak. rewolweru, 
nie m in  lecz maes pieniądze na knpuo rewol
weru.

— Wyrzucani* z pociąga azaści* Żydów. Do 
redekcyi *Hainte* przybył pewien t f L  który la- 
dąę w nocy ze arody ns czwartek eo t  s Lodzi, 
byl świadkiem okropne! sceny laka ussla o gwds 
2—3 pomiędzy Skteriuewicami a Koluszkami Pa* 
aaloro^le chrteiciianle wyrzucili sześciu Żydów z 
wagonu wśród biegu.

Nic pomogły rozdtieraiące krzyki I błagan-a 
tycb Żydów. RównieZ nie poskutkowało wsta
wiennictwa jednego chrześcijanina, który ntilował 
powstrzymać kh pd takie! zbrodnL Żydów tych 
wyciągnięto i wyrzucono z pociągu w pełnym 
bljgu.

Świadkowi tal sceny, który który orała) lady. 
nie dlatego, te lest podobny do chrześebanina. na
turalni* nie są wiadome nazwiska tycb nieszczę
śliwych. (Habit* prosi wszystkich, którzy w:edsą 
coś o tych ofiarach, o doniesienie ich nazwisk.

— Za przykładam W iśnicza. .Moment* dono

si: »W  miaataciku Komarówce tradzyóski powmt) 
grupa uzbrojonych w mundurach legionowych obc- 
*zła w d )  b s  miesskana Żydowskie, skąd ery. 
dągt cła Wfzystkicb mąicsyzn, nawet bardso sta
rych ludzi i ewaltem zaprowadziła icb do magi
stratu. Tam .en zrewidowano i ubrana im wszyst
ko, co poijadalt PóZniei rozebrano icb do oaga. 
rzucono na ziemią I chłostano róigami. Ilość ery. 
chlostaoycb przekracza liczbą 60. Jeden 80-ctoietol 
staruszek zmarł podczas chłosty Wiciu z areszto
wanych nie wypuszczono na wolność.

— Józef Mfiliar. Z Mielce piszą nam: W  dra- 
matacL Ssek»pira znaiduiemy obok u M  o ua|wyZ 
azyin stopniu napięcia tragicznego, przebłyski gza 
teskow»go humoru, lek gdyby poeu chciał wi 
dzon dac ebwilą erytebnienia i odpoczynku, enr- 
stawialąc po wstrząsaiącycb ponurych erlzyacb, 
farsy trT*ka|ącd komizmeut Snuła mi się ta stara 
myśl po głowie, gdym się dnia 3. bm. przysłuchiwał 
prclehcyi znanego plsaru ł współpracownika Iwo 
wskiego *Tagblatus. p. lózela Mf l l l e r a .  W 
tych ciąśkicb smutnych cusscb. kiedy dni pełne 
przeraZcn<s następulą po nocach pcłnyeb trwogi, 
itlrdy hlobowe wieści se wszech stron napływała, 
lakby fala złowroga ebcaca poeblonac cele assra 
fostestero. zławlenle się n nas lego mtle witanego 
goecia. podziałało na nes w tym kierunku, ze 
śmiech zamarły w aassych jHersirch pod wply- 
wetn i#4o odczytu, choć na kr *ką fawllą — iośl* 
•ic wolno tak eryrerlć — rmsrlsrycbwstal P Mfll. 
ler czytał utwory humorystyczna wyszłt łut dru
kiem iakotat i rękopisu Odnio*lwm ssraZenie. Ze 
mamy tutai do czynienia z wybitnym telenlem. 
który odrnacu się bystrym dere »po«lrzegaw- 
ezym i zdolnością tworzenia trafnych antytez. Z 
utworów eotora przebita się ów satyryczny bum-tr 
o klArym Boerne powiada, ta *Ei lohn dłe lae- 
cbelnde Traen* im Wapen.* Sz egćbtie mmeisz* 
kawałki seywariy na mnie wrażenie doskonalwb 
-dieć fflW rs łic-fftli mi«Irrow«Vc • ichtyycooyeb. 
We formie p Mfllier ptrynomfaia czasem Piotra 
Attenberga. Odczyt odbył się w sali <towarzytta
nia •Bet-Jehuda«, i był nagrodrony przez bnrrne 
salwy śmiechu i oklasków. Sądzą, te nie mylę 
sit. rokulec p. MóDtrowi piękne sukcesy ne polu 
Żydowskiego piśmiennie!** Zwłstrcsa gdyby tlą 
przorrucil ns łęryk bebraiskt hylobz to rzeery- 
wbtem srzbogeceniem nasze! narodowe! litera- 
tury.

J. X
Żydowska wystawa sztuki piaatycznsl zosta

ła otwartą w piątek 20. bm. przy towarsystwia 
•Muu* w Wartuwi*. W wy* U wie bierae udział 
większość młodych artystów Żydowskich w War
szawie.

— Radom, w grudniu. Z inicjatywy miodzie- 
tr  szkolnej został w Radomiu stworzony •Radom
ski Komitet nombcy Żydom ofiarom pogromów w 
Polsce* t  »icasibą w gminie tyd. pod przewodnict
wom rabina p. Ch Kestenberga. w .Lin) komite. 
tu wchodzą przedstawiciele wszystkieó odłamów 
tpolcczeJUtwa Cyd. Na skarbnika powołano p dra 
Jótcia Adlera, oa sekretarzy pp R. Reichmauna i 
M. Coldbloma.’ Alteya test prowadzona bardzo t> 
nergicznie, dowodem czego suma, zebrana od 1. 
grudnia do tl b. Ot., wytei 70.000 K. t klórci wy- 
siano jur do Komitetu Lwowskiego 40.000 K Żyd. 
młodz. uczniowska szkól średnich złoZyta na rącc 
komitetu 2M6 X  — Jest nadziei*. Ze Kidom wy
da wylej 100 tya. koron.

Ponledrtałnk 9. b. tn byl dla Radomia jak I 
dla catsj Polski dniem Żałoby i protestu przeciw po

fromom dokonaeycb w Polsce, w szczególności we 
wowie. Jednak wobec paniki i podjudzania do 

ekscesów przeciw ludności Żydowskiej musiano to . 
stawić sklepT otwarte, jak tet nabożeństwa Żało
bne odbywały się w poszczególnych domach mo
dlitwy 0 godz. II. przybyła mlodzieZ szkolne |o- 
licyafnte przez Zarządy szkolne zwolnionej do mici- 
teowej *ynego|L Wszytce r krepą czarną na etap 
kacb lub rąkawaeb. przybyli rodzice i przedstawi
ciele atatsMgc społeczeństwa Po wstępnych mo
dłach i odśpiewaniu praca kantora •Eł-molah- 
rachmim* wśród ciszy, przerywanej tylko łka
niem. wchodzi na mósrnicą rabin Ch. Kcstenberg 
i wygłasza przemówienie Żałobne. Charakteryzuje 
zaiieła we Lwowie, które wywołały morze łez n 
słuchaczy. W końcu nawołuje młodzieZ, jako wię
cej czującą, do czynu, do odbudowy nassego domu 
na ziemi naszych ojców w Palestynie. Nie czas 
ssloebać. eboć nam i wypłakać aią nie daią. ale 
pora teras na wielkie zadania, iakic hialoryi na 
nas nakłada Po przemówieniu odśpiewano *Die 
Szwyie* I vHatlkwa*. W  końcu kantor odśpiewał 
modły t młodzieZ w skupieniu ducha udeła się do 
•Klubu rzemieślniczego*, gdale przemówili o cne. 
csenlu dnia pp Dansiger i Reicbnwan.

We wtorek! dnia 10. b. m., gdy uczniowie Ży-

STRi 5.
' dzi przyszli da szkoły reain*!, sostali przez Zarząd 

szkoły usunięci (od powsUpńfi do 8. włącznie) z 
! powodu rtiepisyjicia do szkoły w poniedziałek. 9. 
| b. m, podczas Zaioby, mimo U n*iud*»*i wszystk^b 

szkól zosrała oiicyafnle *wolrJion* na skutek dełe- 
gacy! p rabina Kestcnbergr i proL p. P Muszkat- 
biatha Usunięto uczniów tylko te! szkoły do cza. 
su postanowienia Rady pedagogicznej. Przytcm 
uczniowie Polacy witali uczniów żydowskich wia
domością, IZ zostaną zaraz wfdalenł. przy wy^clu 

I nic brakowało kułaków, udzielonych młodym ucz- 
| ulom.Żydom. pfarwvrh Zegna90 oklasbemL Wiado. 

mam ieat, tś Zarsed szkoły uczynił to pod presyą 
uczniów, których wyraziciułcM fest inspektor i ks. 
dr. Gierycz. ten ostatni, loepektor harcerstwa, któ
ry usunął sesrysśkfeb Żydów z szeregów straty po
gotowie woltkowogo przy askola.

V *  wtorek, dnia td  b. n.. wyfeebaia płerwtza 
grupa neznlów-pionirrów do Palestyny. UrtądioBo 
wyisidi^cym bankiety poóegńaln*. Na óworco Ze
gnały odleódZeiacycfa selkr oiób. Okrzyki *Hedad< 
towarzyszyły cdieZdZafacynt.;,Grupa składa aią z 
12 o«6b: Cb. Rnsencweig (8"k1.),. Zurł Rnsenhlum 
(8. kl.). Cbaim Rosenłełd (8. ki.), L. Zylberaziak 
imahtrzyęta). Chi Gołebitmraki (mat). Bourtc Koch 
baum 17 kl.l. Srajr Hochbaum (6. kl.). Mer.iek 
Ccmoch (6 kt.) P. Tcnenbaom (6. kl.). Aron Ro- 
tc fW d 14 kl.). Gottłicb i Br. Guisztadt. — Kff przy
szłym tygodniu wyictdta grupa *Heehacucowb*.

Okrupną noc pr*etyli Żydzi * dnia 9. ba 10. 
b. ni., znalsklntko bowiem zwijokł odcere fN. D.) w 
sieni tyć domu Puszczono pogłoską, it «prawca. 
mi mordu byli Żydzi, mszcząc się za pogromy. A- 
resztnwano 14 osób. w nócy^prseprowadronc śle- 

| datwo. które doprowadziło dó schwytania wieści, 
wych sprawców (panna Polką i teglonbta) iusta- 
łono. i i  powodem były obrachunki psrtrlnc Arc- 
sztowsnech żydów seyputzezono na srolność.

W  kineoh. teatrzykach i miełscacb zabawy 
pustki Ludność tyd uchwnlBa nie uczęszczać 
do Uati-ów prist 30 dni iałouy.

R R
—  Dąbłn*. Nazajutrz po nabozeństseło iało- 

bnmt -bl-rsły panie z ramienia komitetu narado, 
wego datki dla ofiar pogromowych. Dotychczas 
zebrano około 3500 K. a wiele osób przyrzekło dać 
zbośf, mekl. ziemniaki i odzlei.

| Dnia 15. b. tn. odbyło *ię posiedzenie zwłąkszo 
! nego kahełu. ne którera crłonek komitetu nar. p. 
Jłakower rrzrdtoZy) plen ffatansowy mogecy po 
części t*'drowlć tak smutne stosunki kahalne. Plan 
len rozbiialą datraicH kahałnlcy którzy leszcze 
nie rozumielą zadania kabaiu w obecne! chwiU-

Baranów. W ostatnich dniach powołano tu 
do tycia stworayazwni*, którego celom fe*t asa- 
rżenia oświaty i kultury wśród ludności Żydow
skie)

Nowy Targ, Na tłemi polskie! nie wolno pi
sać po Żydowsku. Tak orzekł e. urzędnik tutoi- 
szef poczty, blóry nie chciał dnli tT. nm. przyjąć 
od p. Bitloralcłda nrzekazu pionlęłbego- gdyt ną 
odcinku był dopisek Żydowski Gdy i od en z obe
cnych przy tern obywateli żydowskich zwrócił o. 
urzędnikowi uwagę, it w Polsce aoi rzad ludotyf, 
ani t t l  K. R. nte wydały dotychcaa* podobnego ta 
rrądrcnła oświadczył p. urzędnflci *Ja za to odpo
wiadam! To wstyd, byście ne ziemi polskie! pisali 
po ivdow*kn. Tu istnleie tytko jedno pismo sal. 
skie Ud.* Niema co. światłach, bardzo światłych 
urzędników oddzledtłczyła Polska po nieboszczce 
Au«lryL

Strzyżów. Rada Narodowa Żydowska, w skład 
klórat wchndrą obywatele, reproreatanc! srsze! 
klcb warstw. R. N. pracowała dotychczas ku rade, 
woleniu ludności Żydowskie) całego miąata. Nie
stety znalazły tlę icdnostkl, które pracuil na stki 

i dę Zvdpftwa. Jednostkami letni aą: p. Horowrft!
J i p. S-hfltz. Dylęki tym darom ladnoatkom została 

Ż. R. N. rozwiązana, a w mleisce fef zamianowano
■ osoby zupełnie niezdolne, którym dobro ogółu 
< wcale nie leiy na sercu. I tak zoetałi rambnowtn

pp. Schatz teko prezes, Hnrosrłtz i Sehłfl lako 
doredey. Żądamy, by d  meszkowi* ustąpili ze 
•wege stanowiska i ralęłi eie sprawami awofeS In. 
tarasów, a aprawę ebysratelt Zydowaklefa w Strzy 
Zowie zoatawlL łodziom godniejszym ] roznraieią- 
cyn się więcej na rzeczy.

O bNnrafpks
Lefałak. groda 10, bm. zoatała w ntszom mie

ście ogłoszoną dołem protestn i ialoby. W Lótni- 
ey odbyło się nabotcńiiwo Żałobne, w któ*em 
wzięła udział cała ludność żydowska naszego m i 
zła. Przemawiali: p. M. Karp I przewodniczące 
związku sJUzubh Erce Izrae,*. p. S. Horowitz. 
Nabożeństwo odprawił kantor e A  Wakaprcts

■ Zebrano HOO koron na rzec: oliar pogromu lwów 
•kiego — Nagonka na Ż*dów tutejszych trwa 
w daiecym ciągu. We wtorek 9. bm. osobnik w

(której wchodzą obywatele, reprezentanci wazel
in imdurze (egioalsty zmusił byłego cborątego ?•

Te^tr im. Jul usza 
Słowackiego.

•Adwwnl-, aislacytma w 5 aktach Aageat*
bUiudbcrga.

•Adwent* różni ają aupalma od grywanych do
tąd w Krakowie silnie realistycznych dran iów  
Slrindberge. Należy on do dremetów symboUcsno. 
mistycznych, wysaodsącycb <ią od ibsenowafasegr 
Paer Gynt*. W szeregu zdtlon przesuw* stą przad 
oczyma wldze hlstorye dwoigo starych ludzi Któ
rzy przez cele życie popełniali zbrodni* i występ
ki, ale popadając jed"*n_ w konflikt z prawem. I o- 
to pod koniec tyci* budzi się w nieb sumienie a re 
czar) budzi Je w olch — *tam‘ *u«. *t*n drugi któ 
ry cbdal być pierwszym* I zeesym. się kara po 
kuta *sa wjpy, których prawo nl* karze* począł- 
kowo z nssrrotemi do uslogowyeb wprost zbrodni

ritem skoteczna prowadząca do skroebe i Ulu 
dla nieb iednak leet leszcze nedzlel* przebaerema 

• on w noc srigilijna zoslsią przyjęci w dom nie 
gdyś Icb srłasny który obecnie, dzięki dobroci ich 
dziad, rozwarł podwoW dle wszystkich utradzo 
•yycb pielgrzymów życie.

Hlstorye U  osptssna fest w formie diuTszyci 
łub krótszeeb odtło* o ałerównomłerneł eiłe dram* 
tyczne! W calem mlsteryom Iesl wiele uczucie a. 
Ie teescse wląceł refleksy! t seatencrl berdra gle 
bok Jeb. bardso pięknych ' mądrrch ste fbyt Ber 
•yek | nadających aiektórym eeeawn dwraltUr ia*

torycsoo.dydak tyczny, eo chwilami nuży. Są sce
ny dramatycznie bardzo eilna. twtctaie skonstruo
wane. sdradzaiąc* autora doskonale s sryroaganls 
mi sceny obeznanego, inne zaś nie są zupełnie dią 
mityczne, czasem rozwlekłe. Właściwie «r*u<a 
cała iest zbyt rozwlekle, a dzięki licznym i dłu
gim antraktom odczuwało się to lesscse wtącet W 
całości rzecz tama pod względem ideowym test 
bardzo piękna i wzniosła, bardzo orygłoalna, pod 
względem taeboiczaym posiada (adnak wady po. 
weduiące brak skupienie I siły akryl

W wyslewienm nie było jednolitości Ciągle 
secbodzil konflikt między e Jęci eta realUtyesaem n 
idrałietycsnem. Dekorscye I kostynmy były upre- 
szczone. bererasowe. fanUetyczna. co ogromnie 
harmonizowało r naatroirm misteryusn. < drugo! 
zaś stroey gra nlektóryib artystów | pewne tsese- 
góly łntceniiaeyi były zbył reatistyerne i nkn tga* 
duły etę a Iłem. Zbyt wielkie użycie aparatu tca. 
trahjago, mstZYucryi i różnych efektów zewnętrz
nych flak krzesła ponzasaiące się sarnę przez *lą. 
stukaiące naczynia, upalające się świece I L d ) 
•ohilo cbseflami wraZenie trochę tanie, nlearte- 
styczae

Z wykonawców przedstawiciele głównych ról 
— sedsiergo t lego tony — p Noskowski i p Zim 
plińska stwor, eli kraaeye opracowene do nsrainej 
szych szczegółów pełne charakterystycznych dro
bnych rysów świadczących o pomysłowości ł ebaor 
wactrl słowem kreacye same w sobie doskonałe 
Iednak na tir tego mfsteryua tyły zanadto śanrcy- 
salowe**, zbył azcsagóiosyn, ^  \

P. Bońcu w roli sTamlegOs dostroił aią do
skonale do tono sztukL PosUĆ siwo nona przez ni* 
go. narysowana była srielkiemi liniami, bez szcza, 
gółów. bez abeesoryów w silnym, ogólnym rzucie. 
— I p. Kosińskiego hraacya sSąsiada* byka traęto- 
wana ogólniel idealniai Jak zwykle bardzo dobrt 
była p. Łuszezkiewicz GaUows. ehomeż rola Amalii 
nie leży spccTalnie w zakresie jej Uteaśu. — W 
ranlrissycb rolach zasługują na sryróZnieolci p. Ma 
łieka lako stowarzysz zabaw* i p Leszczee iako 
•K siatę*. — Zapełni* oeobaa wzmianki nafetv tlą 
obu dziewczynkom grnłącym Eryka i Th erę za 
bardzo miłą. pełną octuda i srotusulenls grę.

Nowe delioracye są bardzo artystyczne 1 dobrze
zestrojone ze sztuką.

H. Fr. (Zastępca),

Z Sali koncertowej
Ad* 8*ri-5x*J«rów»a.

Żyds koncertowa Krakowa ais pulsuje, w tym 
sezonie tak tywem tempem, lak to dasrńiai by. 
wato Czy to woja* zdziałała i utrudniona komu
nikacja. esy poszukamy dla przyczyny togo zasto
in innego tytułu — dość. te między iedaym kon- 
rctiem a drugim młjc czasem hrdtień. dwa i leszcze 
"  iZss# okręty dszy t wyczekiwania.

Tak też cz«kalłśmv oa p Osdą SsrL która wre. 
szeta zawitała i koncertem swoim przeszła srazsi- 
ki* pczakjwanki oczarował* I olśaił* Bo |aet « • *

jedną z tych śpiewaczek, które rozporządują Uai- 
mi przyrodzonymi daremi. jak glosaa o nadzwy- 
czarnej sile i słowiczej zOoloości koloratury z je 
dnej —  e nabytą ogtomną techniki, 1 kultur* z oru 
giej strony. Ja) wysoki sopran stylizuje kantułerr 
włoskich mistrzów, przesyca ją e<entem i uroKtew 
sbsoiuinego śp,cwu A  przyjem. Jaka dyskretna 
powściągliwość w używaniu caiago twolego sBiaed 
werku*, oszałamiającego trylów, która przycisso- 
ne czają się, żeby tylko niekiedy ublysnąć w ulot
nych p» sarach rwiewnycł garnkach i artestycz- 
neo stcealo które mimo »przezywań« zecoosruj* 
u śpiewaczki dziwno continuum meiodyl

I leszcze jedna zaleta z wielui Ada Sari wyciu 
wa z największą subtelności* stroili? charakter A* 
idei kom pozycji — i*j etyL czysto rachowane ł w 
bel canto Rossiniego i Mozarta — 1 «  efektowna! 
werystyesnle akcentowane: ary Verdlego i w fas. 
terpretacyi wielkie! opery Meyerbear* — i wresz
cie w bezpretensjonalnej kołysance C u  IW owakie
go, śpiewane! ze szlachetną prostotą, świetnie M- 
irzjmsnci spod tłumikiem*.

Na szczególe* nwagą usługnłe strona deble* 
macyjna śpiewr Ady Sari naturalne w akeencia 
sratu { retoryki e ssdsitriajaea w slekkkb Uk
tach* fn p. w walca StraassaJ.

Reesumuląc wraśaaJa z Woneertu. nraazą entu- 
zyaitTcruis powtedsiaći na lei ezołe Moz* zloZyls 
pocałunek warhranef W, t

/
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STR-ł. ,__________________
Jakóba Gerbera do zdleda botów, w których1 
chodził i oddania mu ich P. Gerber upróżna 
•prteCiwial uą, ponieważ Icgunula • byl «  siu. 
żb.c~ — Uloai, slacyooowaoi w oaazem mieście 
zmuszają tulonych 2ydów do wykonywał..* iót- 
■ych niższych robol specyalule w sobotą.

2ołoicrz Adam Kwicciń»ki wpadł domintKa 
nla biednego knwci, Mojżesza Nadia, wybJ tan 
axyby, a wszystkich obecnych pobił bagaet.m. Za 
wezwano mUicyą. Ltó,a jednak żołnierza wyou 
darła oa welao»ć.

Płdcsdw. Miasteczko naaze, liczące 800 ro* 
4zta żydowskich. pogrążone było dotychcras w 
napelnei apatyt Ostatnio dopiero młodzież zabra
ła się raino do pracy oarodowcL Zaloiooo »t< 
■rarzyszenia rBnei Z.ou. oraz bibliatcką żydów, 
tka W chsnuką wyrlorił pi Brama u sbetb b*rr- 
łranu* podczaa zapalenia świeczek chanukowych 
•owe na Irn il •Syofńrm a ŹydiW. Po wieczorze 
■rządzono tł-iórfce oa 2 b N. która oa wyn’k da 
U 300 koroc W poniedziałek dnia 9 bm ot**- 
Mono o nar żalnbę ł post ł powoda pogrma lwów 
śkiego. Odł'vło się nnboren*iwo a po nabażeń* 
atwie (przedawano żałobne odzoakL Dochód prae 
■Baczono oa ofiary pogromu.

s w s w t  u i i e n w — —  « 0 8 L
fkdzuływe tydow«VM Rady Narodowej « d em
Tanncnbaumem oa czele obiąla rząd* w kabale. 

Drugie m pUnem zadaniem Rady Narodowej by< 
.twestya aprowizacyi naszego miasta Wcoet 

bowiem nagiej zmiany elozunków i rządów w ml*- 
teia, dalei » powodu .upitocgy odcięcia miaetn

ta kwaztya aprowizacyi oatzego miasta Wcoec 
I 1
|)C

od dalszej okolicy ylaoefa ludność o aria wobec 
widma głodu Żydowska Rada Narodowa porożu- 
miaia się wiąc z tutejszym magistrale!.. . posiane- 
wiooo aa wapólnem zebraniu powoLc do tyci* 
koomyą aprowuacymą. w klArei skłed me wyli* 
9 Żydów. 3 RutioAw i 2 Polaków, a która ma tor. 
ganizowar służbą aprowizacytną w mielcie i po
wiecie. Wychodząc z założenia. te kweatya apre- 
wizacyi leat naibardtiei naglącą ł te z polityką ole 
ma oic wspólnego zaprosiła Rada Narodowe do 
w«DÓldtialaasa lak Ruatnów lakolel Polakbw Nit- 
•lały odmówili Polacy współudziału w komisyi a- 
prowuacymei. choć sprawa la iatl zarówno żywo. 
Iną dla nieb lak i dla rnzzty ludności Komlsya a- 
prowitacyma. odbyta roi ezereg posiedzeń i spo
dziewać «łą ualety. te łut w oąibliższym ciasta 
aprowitacya naszego miana watdtu na normalne 
tory.

Cały szereg mnycb pilnych ipraw stanowi tut 
przedmiot inteozywaych obrad 2yd Rady Narodo*

kóŁ 1 wylątkfna kduego mowey oałi afromadt** I — We wociyetogd t tktopańr w Modry cl
nie akceptowało Radą Narodową iako najwyższy przemawiał! » .  L pioi. Jahuda i dr. Make Nordaj, 
organ lokalny żydowski. któiamu bezwarunkowe _ który wyraail ewe przekonanie, U dzień 2. listo!
poddać eią n a le ty . piętnując zarazem  n iegodną i  
i.i-Miuc.wa robotą ,>.i»n,ch iiunu.lv* v.o c ' 

d la  dogodzen ie  osobistym  am blcyom  Dróbu»ą »U ć  
n iezgodę w Zr 6o  ludności żydow sk ie j, deia la jąc  w 
ten epotob  św iadom ie c z r  n icśw iaóom ta oa szkodę 
ca łego  t y d o i l z z  N iespodzianką tege  zgrom adzenia 
b y ło  to  t e  u s ly .za lo  słe c u*t ludzi k tó rzy  dotych 
czas u icuriau il b fU  uuuUośCł W OL. gtośaC i U * 
wne przyznan ie d ą  do  ludu i oarodu żydow sk iego  
o ra z  przyznania, t e  ohecna chw ila  wym aga tieJna- 

, e tan ie  w ezyelk icb  (U  d la w yw a lczen ia  lepszego  by- 
tu dla naszego ludu

Pod takimi auepicyami rozpocząte 2ydowaka 
Rada Narodowa swotą działalność. Mielmy oadzta- 
|ą. te zapoczątkuje ona oową erą w tuta|***>u ty. 
dostwla. tc mmą bezposrrotnie czaty tadużywan1* 
2ydów iako oarządeio w walce narodowościowe!
I te etanu ono wreszcie w zwartym ateragu dc pra 
cy nad właanem dobrem i u d  w laną lepszą orzy- 
•złością. 1 F,

Żydowska Rada Narodowa 
w Prohobvc7u.

Zamieeactooą ołtet koCotpooden. 
cyą » Drohubycea wysiał nam natz 
tamteiszy korciponacot dnia 10 'uto- 
pada b r (flistem poleconym, ekspre. 
eowvmf|; wędrowała wiąc blisko sześć 
tygodni

Drohobycz, 10. listopada
2ydowska rlaaa Narodowa, reprezaoiu'ąca 

waryitkie warstwy ludu oaszego. oawet i te. które 
dotychczas stały poza nawiasem doodowig t y  
CU. ukonstytuu^aU sią. wybicraiąc egzekutywą 
zlo toną z 'la  czlookow Cala Rada Narojowa ticay 
l »  razie czljnkuw o0. ma tednak prawo koopucył 
dalstych cziookow

NajwaZnieistem zadaniem, takie stadąlo prnd 
Radą Narodową, było zdobycie kahału. tej dolycłu. 
czasowo twierdzy reakcv> < konserwatyzmu iy. 
dowł’<u;<o. Zadanie to stało sią tem pilniejsi.. ta 
w międzyczasie dokonała sie rupełoa zmtaoa sio. 
eunków w paóslwic. krato naszym i na,żem mie
ście. Rządy u nas uiąli Ukrairtcy. którzy rot w 
pH-rw-zt. swoiei pruktamacyi w« Lwowie uznali 
ąnmcdziclncsć narodowa 2vdów Dotychczasowy 
tarząd kąh iłu po pierwszych daremnych pr.ibaen 
obrony. u*tąp;ł pod napurcm rwących wypadków, 
oddaiąc dobrowolnie zarząd gminy tTdow«Kiet w 
łące tydowskiet Rady Narodowej . z*lędn.e ie| 
■gzakulywy i sam uznając tet wyłączną władzą '»■ 
ko icdynci repiezcnlaniki interesów żydowskich. 
W ten sposób doniosły leo przewrót w dzieiacb 
feastego miasta dokonał sią prawie bez tarć, ! e.

f l f i a  |

• P I E R W S Z A  j
» ------------   I

wet Z tych na czoło wysuwa sią w obecnych aa* 
luokacb sprawa miłicyi obywatelskiej i samoobro
ny Na golący apel Rady Narodowei stanął* pra
wie cała mloaziet śydwska w nasram mieZcie. któ-

Ze świata
ra tur sią zorganizowała w milicyą liczne rzesze 
młodych 2ydów shupiiy sią. by pełnić dobrowoin.e 
sluzbą oetpieczoosiwa w mieście i temu w znacz- 
oai mierze przypisać nalety spokój ■ porządek, w 
taki dokonał sią ar ostatnich dniach przewrót w
naszym grodzie.

Jeszcze wiele uoye 
żydowską Radą Narodową. Skoro padły ram? da-

łaszcz* wiele uojreb watoyeb rsdaó czeka

wncgi kahału otwierają *ią prtad nowo slworto. 
ną orgaa>zacyą oarodową szeroki* po Ir dzielona. 
Wszystkie bowiem oolncby narodowe, kulturalne 
i ekonomiczne 2ydów znalezc muszą rzecznika I 
orędownika w Radzie Narodowei

Znaleźli tią icdoak 1 malkontenci. Ducb Feuer- 
stema pokutuic testczc w niektórych umysłach oa. 
szych mąiow opatrznościowych Garstka ludzi 
którzy zresztą nigdy ou zdradsili większego zain
teresowania dl> spraw Żydowskich, obecnie, kiedy 
staoąii przed imponującym taktem utworzhoia Ra
dy Narodowo tydowskiei. uuluwafa. eber bv -nu- 
teczoie, podziemną robotą podkopać autorytet Ra. 
dy Narodowaj uznano przez cale tutejsze tydostwo. 
Aby tej kreciej robocie r* i kres poiośyć. posiano* 
wiła egzekutywa Rady Narodowa} zwołać zgroma* 
dzeoie i zaprosić oa oie wszystkich netoowazoie;* 
szych przedstawicieli kieruoku dolychct«s wiogie- 
go narodowym prądom w tydostwi*. by wylustczyć 
przed n.mi program puwotaooi do tycia nowei or. 
ganizacyi śydowskieł i zaprosić cwcatuainac do 
współpracy oad rcalizacyą tego programu takie I 
pracy oarodowet Zgromadzenie tc zwolaoe dn sali 
tych. którzy dotychczas stali zdała od pozytywnej 
kahału '<'<*aroLr> te program 2vd Radv Nsrnd'>wrj 
spotyka sią z uznaniem nawet większości i łych

— Sprawa pogromów w Izbto francuskiej.
-Teraps- z dnu 12. b. m donosił: W płsemoom za
pylaniu deputowany Marius Moutat zapytaf nini* 
stra .praw zagidcucznych, czy rtąd fiancuski sal 
myśl* wydać utwiadczcole. podobne jak rząd an
gielski «  sprawie pogromów łydowskich w Polsce.

Odpowiedś ministra (p. Stefana Pichona] 
brzmiała: Natychmiast po otrzymaniu wiadomotci 
o pogromach w Polsce rząd francuski polecił na
czelne! komendzie armii wschodniej wystanie rpia. 
szne komisy! dla zbadania sprawy. Zażądał od Ko
mitetu narodowego polskiego, uznanego przez rzą
dy sprzymierzone, by utył całego swego wpływu, 
by kret położyć zamieszkom. Rznd ietl w porozu
mieniu t rtądem angielskim celem zbadaniu in
nych ewentualnych środków Wiadomości o tych
pożałowania godnych wypadkach tą zrasztą sprze
czne, tak co sic tvczv rozmiarów ąamiestek r ich 
powodów. |ak I oschirtuicł. które {■ wywołały. O- 
gótnie rzecz biorąc, w y d a l e t i ą ż c  cdpowledr1*! 
anść za te wybryk! prrypirać należy głównie: I. leć 
com rotelskim f?1 i niemieckim. f?| którzy prre- 
ciągalą (?) przez krai w drodre powrotne) ber e- 
skortr, bez komendy, luoląc w przechodzić wsry*t 
ko I?) i b*oadai.ic oa ludność miejscową f?| boi 
wzglądu f?| na iel rasą |?| l relielą f?): 2. stenowi 
wolny domowe), panniącał w Galicy! między Pola. 
kami t Razinami: 3. podburzania wysłanników bel 
•łowickich przybyłych z Rntyi |7łl

R rod. którego uczucia nic olegsia wątpliwości, 
gdy chodzi o te smutne sprawy a którego d*i.ilnl. 
ność b«<M* rąwsze wypływała * lego Iradrcyj 
sprawledliwnści I ludzkości wobec ludności ży l iw 
skie!. uczyni i cadal wszystko, co bądzie w lega ino 
cy. by zepobedz podobnym napaściom I ewcntual. 
oie |e sllumtc

przei
pada' alanle sią dla Zyduw drugicm świątem uwoL* 
oienia.

—  O ladaolltą lektyką Baronowe. Centralny 
komitet orgaouacyi orlodoksytue‘ »Agudatb-lzr.i. 
cl< wystosował do central) wszechświatowej oigoni 
cacyi tyoni^iyczncł pnmo. w którem prupoouje po. 
rozumienie tlą tych orgaoizacył i ewentualnie.la
nych mniejszych organizacyi oarodowych dla jedno 
lilci pracy narodowei i jednolitego występowania 
całego oarodu na zewnątrz. W piśmie tem organ)- 
racyi ortodoksów zapytuje, czy caotraby komitet 
ayonlstyczny jest w stanie i gotów oświadczyć, żt 
będzie sią kierował przepisami religiioymi przy 
wszelkich lego przedsięwzięciach w Palestynie. Pi 
smo to było wystosowane 15. listopada Organizr. 
cya syonlstyczna dotychczas nań nie odpowie- 
działa.

— •>Izrael- zamiast »P*l**Tyna«- sJtwiih Cbro. 
oiclcs przyoasł anon.mowy artykuł, w którym au
tor m. I  doiiuga sią zmiany batwy •Pale*tyna« a* 
•Izraela lako bardzie! odpowiadającej historycznym 
tradycyom narodu żyd owakiego.

— Ruch ayonlstyczny w Pertyj, gdzie mieszka 
I00D00 Żydów, stale wzrasta. Centram działalno. 
ści test Bako. Agiueyą prowadzi ttą zaporenrą 
licznych broszur, drukowanych po persku i taur. 
•ku

— b od y  nastąpią normalna attnoski? Paryski 
•Matlu* pisze: Zuaczua eząść Europy wydana zo
stała na pastwą głodu i oądzy. Nawal kraje »b*szc- 
łiiwsze., gdzie nic było opcraeyi wojentiycb pod
dane zostały ograniczeniom t tam rówoteż szaleje 
drożyzoa artykułów codziaonego sapotrzćbowaaia. 
Kiedyż wreszcie nastanie równowaga pomiędzy 
podażą a popytem? Otóż wówczas dopiero, gdr to
naż handlowe! marynarki zarówno Ameryki i Eu. 
ropy, |ak i innych części świata odpowiadać bą
dzie zapotrzebowaniu ogólnemu Obticzuoc, że 
strata marynarki handlowe! zaiówno mocarstw wc. 
io.iących iat.ntrż neutraloych wyrosiła w okretic 
teł wc my 21 ir.iliooów ton.. Podług sutystyk1 an- 
giclskiej śwbtowci, prtod woiuą i  mat powiększ il 
sią o 3 i pól miliona ton rocroie. Potrzeba z.,>c-n 
cooajmniet 2A miliony ton. Zanim wiąc urcgu*uią 
są stosunki Importu i eksportu potrwa to ńsi- 
mniej 2—3 lat- A latem gdzieś około 19?1 rrî u 
można sią spodziewać, żt powrócę normalne sto
sunki handlowo.

Sprostowanie!
Podam w. *Now. Dzicnolku. r doir M. bm 

gratulacya zaręczynowa dla p. Reginy i p. B. Pot. 
sa polega na mistyllkacyL

Osina Glsicber, 
SanaL Grimmenstcm.
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p ą . « c «  pram<tw»i«Rn*| i«i>wń«i 
klalbasąi aataml tlaietą, wąąlar.

I 

I

t « w «  t u ą,| launkąt wolową, clą* | 
tąeo i woarfalaMąi moatoh wolowy | 
• e ia r  wąąlsony po prapatąpnyąls I  
le łe tk , nortownio < caąścioorą. I
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U d r ło  am  lek cy I
malemalykt, fizvki chemii t zakreąu 
azkAl średnich. Wiadomość H. F. Pędu 
c h ó w  2 1  I I .  o .,  n r  l e w o .  % 5 7 1

W v s D r * e r i a ż .
Ręczne szczotki do tzurnwanla po 1.90 K (da- 

wnlnsza reaa 150| tudzież rórne inne- szcro*ki I 
pendrlr znacznie oitel ceoy kosztu sorrsdaią 
Crommer I Gutter, Kraków, eL św. Katarzy*y 1

E S13II
prawie nowa. oraz poduszką pierzyny, kołdry pu
chowe, łiranki portiery plócieone. bardzo taoio io  
aprzcdania. Oglądać możoa uL Gertrudy ?4 
L f t __________   582

p?- S z n u r k i
do bocików. prawdziwe tkórsane. 100 szt oO K 
Tasiemki do bucików I metr długie 12 tus 22 K 
sznurki bardzo tiloe kilo 12 K. Adolł «Pcber 
Budiieiowica, Czechy. łOt>

.Wiener Morsenzeiłuns’*
Jedyni dziennik łydowski we Wiedniu, 

wychodzi znowu od stycznia 1918. 
Abonamentt rocznic 48 K, półrocznie 24 Kt 

kwartalnie 12 K, miesięcznie 9 K. 
Adres: Wiedeń, ll„ Taborstrassc 52 B.

DROBNE OGŁOSZENIA
od słowa po 8 halerzy za jeden rac

-'•t«rata » u « »łi I K SCO.

TS  t _  szuka posady, zajęcia, pracy, sił roboczych, | 
lV L O  przedmiotów kupna i sprzedaży,

I^ t . szuka znajomości, wnosi oferty małżeńskie lub mmmm 
* » L U  ogłosić dice inne swoje potrzeby

niech ogłasza je w dziale drobnych ogłoszeń

„NOWEGO DZIENNIKA".
\

Niebywała poczytność, olbrzymie rozpowszechnienie w Galieyi, Królestwie
Poiskiem a takie za granicą

zapewnia nadzwyczajny skutek.
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Mh 3-90. W oprawia K
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rraea ełnłcfsM laet apelem do nauej zobojętnia- 
łe| opion puhlicraei, by większe okazała zaiote- 
rosowame dla awcstyl, których lakcewaiente la. 
taloe mozr pociągnąć za sobą skałki. Ktokolwiek 
na wl*»ae oczy oglądał gruzy i spaleniska naszego 
krwawym zaaiem zapracowanego dobytku: kto an* 
miarą zautCzeniS naszego stano posiadania i oądry, 
W która popadł lud iydowski; kto wie M takie 
trudności wewnętrzne i zewnętrzu* nalralil* skeya 
od* i przebudowy śydotlwa galicyjskiego — ero* 

rumie, tak bardzo apal ten łeat aa czasie.

Oparto aa oataowatym materyale statystycznym, 
fest u  książka <edvnym tego rodzaju podrąezniktam 
w wtyku polskim I iesl niezbędną dla każdego, 
kto lntrr»*uje alą polotcnirro gospodarczem w - 

itago ludu.

Do nabycia w wydawnictwie „M O RIAH ". 
Włeaeń IX Nussdorlerstrasse 6|19.
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Biała sól
jadalna

tylko dla cdsprzedawców. 

Wysyłka

csfymi wasoKaml'

WladomoSć;

Hurtowna sprzedaż soli

E. Weiss
M* Ostrawa ul. Lftik*sa4.
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SPRZEDAŻ
2 hurtowna I częściowa znanych j
• z pierwszorzędne! jakości

iWIHII K M
m 'fa b ry k i G srłen b erga

• T .  W E I S S B R O T
1 KRAKÓW, ul. 3. listopada 1?
2 Poleca kletbase I wszelkiego rodsaut 
2  wędliny
■ o 4 korony na kAogramle
5 nlłej ceny maksymalnej
■  ustanowionej przet Wielebny Rabinat 
2 Ł Ł P O  |
l 30 koron za <ii»arafli>
•  Tamte znana, od kiUui lat prowa* 
a  dzona O ooo< ow a  kuchm a d o *
•  m ow a  p o  cenach zn actn ie  

n tżonych .
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